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Zajrzyjmy Rosji w  oczy.
Polska opinjd publiczna karmiona tanimi sen- 

zacjami i chodaczkową pocztą nie ma objektyW; 
nego poglądu na dzisiejszą sowiecką Rosję. Czy­
telnicy senzacyjnych gazet starają się uwierzyć, 
że dzisiejsza Rosja, to jeden wielki bałagan, je ­
dna wielka korupcja i barbarzyństwo partyjne, 
gdzie rżną, kradną i mordują. Szerokie masy. o- 
p'grające się na relacjach przybysźów z Rosy (a 
takich znajdzie wielu injeledwie w każdej miejsco­
wości) nabierają przekonania, że Rosja sowiecka 
jest rajem wobec dzisiejszego szala drożyźniane- 
go i oficjalnej bezradności. „Para butów — opo- 
wiadia m i- jeden z najświeższych rtprtrjantów z 
Rosji —  kosztuje 16 miljonow, ale tygodniowy 
zarobek wystarczy na lutrzyinanie i jedną parę 
butów. A  zarobków jest dość". Takie oświadcze- 
czenie przechodzi lotom błyskawicy przez wieś i 
przyjmuje się, bo ludność małorolna naprawdę 
dusi się bezczynnie, Są u nas wsie, gdzie połowa 
młodzieży zgłosiła się na robotę do... Francji*

Taki stan umysłów w niżach jest bardzo groź­
ny. • Wystarczy tylko podnieść drożyznę do w y­
sokości bolszewickiej (a do tego juź niedaleko) 
a zniknie zaint -resowanie mas do podtrzymy wa- 
nia ustroju demokratycznego iw Polsce. Po tem 
już będzie obojętnie, kto stanie na czele czy król 
rumuński czy Dzierżyński, byleby się zmieniło do 
tych czasowe bezhołowie. Antybolszewdcki pokarm 
agitacyjny idący z góry ju'ż się przejadł. Po co 
straszyć głodem, korbpcją, łapownictwem i par­
tyjnym terrorem, skoro w  naszych stosunkach peł­
no jest podobnych przykładów.

Niestety Rosja sowiecka skończyła już swój 
agitacyjny i niszczycielski okres, a zabrała się 
do pozytywnej pracy. Przed nami s,o» sowieckich 
dzienni rów  z różnych połaci Rosji Dzienniki wy­
siane brudno i tandetnie, ale co .za bogactwo 
treści, artykuły, telegramy, sprawy państwowe, li­
teratura, sztuka, teatr, odczyty, składki, statystyki, 
zebrania: słowem riich, rozpęd, obfitość życia. 
Popatrzmy ma artykuły wstępne: tu apeł do zwią­
zków zawodowych, by przyzwyczajały swoich człon­
ków ido czystości do szerokiego zastosowania 
mydła, tam znowu zachęta do zwiedzenia w ędroW- 
nej szkoły, gdzieindziej znowu nawoh wanic do 
oświaty, samodyscypliny. A  polemika partyjna? 
iMoŹna ją  znaleźć w  kącie fejletonowym, druko­
waną zamazaiiy m maczkiem.

W eźm y sprawy państwowa. W  jednej czytamy, 
że na całej Ukrainie -zredukowano ilość jednostek 
administracyjnych prawie do połowy, tam znowu 
z wojskowej wypuszczono pierwszą se-
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Motor ro >ny 8 konny 99
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Dzisiejszy Humer „Kurjera Lwowskiego" zawiera:
U nas a m Rosji fart. wstępny]. 
Czesi o Narutowiczu. 
Fujarka Wlitrosa [fejKjf 
Z  naszyeh letnisk.

0 los ochotn. straży pożarnych, 
Z  teatru free.] 
Rodzaje śmierci powietrznej. 
Zatrueie mięsem całej rodziny.

dladreip musi pozostać przy Rzeszy.
Streseman o porozumieniu franousko-niemieckiem.

Ber i i. (PA T ). Kanclerz Stresemann w yg ło ­
sił w czoraj na śniadania, wydanem na jego 
cześć przez zjazd niemieckich przem ysłowców  
i ha .dlowców przemówienie, w którem powie- 

i d z ia ł:
j Jeżeli rząd francuski wychodzi szczerze z 
! założenia, że m a otrzym ać pozytyw ny zastaw za 
, dostawy Niem iec po upływ ie moratorjum, to 
m ógłby dojść do porozumienia z Niemcami. 
A toli droga ku temu nie może prowadzić przez 
położenie różnicy między Nadrenją a Zagł. Ruhr 
i R zeszą niemiecką. D la N iem ców  nie ma roz­
w iązania kwestji nad reńskiej na drodze m iędzy­
narodowej. Kwestja- Nadrenji nie jest dla nas 
kwestją kompromisu, gdyż ’ jest to kwestja życia, 
co do której każdy Niem iec i każda partja n H  
mfecka ma tylko jeden cel, a m ianowicie nie- 
nlincki Ren w  obręb:e  jednolitego państwa n ie­
mieckiego. Przyjmuję z zadowoleniem  ośw iad­

czenie francuskiego prezydenta m inistrów, że 
■nie m a on zam iarów ' politycznych, ani aneksjo- 
nistycznych. Jednak zdaniem kanclerza zapew ­
nienie to nie da się pogodzić z proponowanymi 
przez Poincarego sposobami rozw iązania kwestji 
odszkodowań, które zarówno pod względem  g"ś'r* 
poiłarczyin, jak i politycznym, w łaściw ie tak 
zasadniczo rozmaicie traktują z jedne! strony 
obszary okupowane, a  z drugiej strony resztę 
Rzeszy, zagradzając w ten sposób drogę do-’ 
praktycznego rozw iązania m ożliwego do przy 
jęcia dia N iem iec j Pomimo to wszystko kanclerz 
ma nadzieję, że w drodze osiągniętego porożu 
■mienia najpierw m iędzy sprzymierzonym i, a na­
stępnie sprzymierzonych z Niemcami będzie m o­
żna znaleźć drogę do pogodzenia słusznych żą ­
dań państw, będących w ierzycielam i Niemiec, 
a 1 zabezpieczeniem Niemcom m ożliwości ro z ­
woju.

Rozruchy głodowe w Poznaniu.
które przed’ każdym targiem będą ustalały cen-/ 
wytyczne, nie działały jeszcze.

Nie obyło się również bez przykrych zajść, 
pumo że porządku pilnowała licznie skonsygińi- 
wana policja tak konna jak i piesza. Przy jatkach 
rzeźniczych na W olnicy podczas sprzeczki jeden 
z rzcźników ciął pewną kobietę nożem w głowę, 
tak, iż krwią zlana padła na ziemię. Policja pow­
strzymała pubFczność od' ewentualnych gwałtów 
poranioną kobietę odesłała do szpitala i spisa U 
protokół. Rzcźnicy wobec wzburzonego nastroju 
tłumów pozwijali stragany, tak że już o god/. 
9'30 nie było można było dostać mięsa na targu.

Skutkiem, powyższych zajść ruch ńa targach 
'był b. słaby. Sprzedający usuwali się prędko z 
towarem", i

Poznań, (tdegr.) „Praw da" poznańska 
donosi/ „Po  skandalicznych zajściach na 
tąrgu z pl. -papieżyńskiego do gorszych jeszcze 
awantur, prawie że rozruchów doszło na rynku 
Jeżyckim. Kiedy gospodarze i handlarze zażądali 
niezwykłych w stosunku do zeszłego targu cen, 
publiczność rzuciła się na stragany i 's ozy i za­
częła rabować. Brano mięso rzeźnikoin. jaja, masło
i kartofle gospodarzem. Przyszło do licznych bó­
jek. Policja była bezsilna. O g. 10 i pół juz n i­
kogo na rynku nie było.

Dużo towarów zostało zniszczonych 
To samo' póijc-tórżyło się 22 bm. na pi. Sa- 

pieżyńskim. Ludność wiejska w obawie utraty pro­
duktów staw ła się nielicznie. Szczególnie masła 
nie dowieziono prawie zupełnie. Zapowiedziane 

!p|rzez p. wojewodę komisje badania een targowych

i
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rję czerwonych -wyższych oficerów, gdzieindziej j 
znowu dow ’adujeir.y się, że nad W ołgą, Donem, 
Dnjepircin, na ob rzeżach  morza czarnego i w 
Odtaie wre goryczko wa praca nad odbudową skła­
dów, stoczn’ , okrętów, 'bark i t. p. Tyle ą tyle już 
jest gotowyon. „Budujmy flotę pow.e rzną !" O L  
tsrzymi ilustrowany napis okazuję nam chmurę ae- 
nopjaupw. Pod spodem za tiumsrami idą następu­
jące wyzwania np .: „N r. a53 Ją iwan ty-anowicz 
ektedąm na flotę 4 ruble w  złocie i wzywam Sier­
gieja, Mychąiła i Nykołaja, by poszli zą moim 
przykładem". Złoóć poryyą, gdy się pa bzy na 
długie szpalty, takich „w yzaw ów " i wykłyfców

W eźm y jeszcze rubrykę: Rolnictwo. Jakiś gu- 
bemiainy sowiet wzywa wszystkich chłopów, by 
przed zasiewami oczyścili swoje zboże na państwo­
wych, powiatowych i gminnych młynkach. Za o- 
ezyszczenie 75 pncc. pasienia 10 proc. zniżki v  
podatku dochodowym.

i tak dalej, słowem praca pozytywną, nopgd 
ido twórczości i udoskonalenia. N ie mnóżmy py?y- 
kładów, by sobie oszczędzić rumieńca.

P o  oo to wszystko, czy na większą chwałę 
bolązeudzmu ? Nie. To wołanie ną alarm. Pnpa- 
tam y na nasze obdarte ściany, zniszczone drogi, 
itozwwdrzoną spekulację, jątrzącą mą$y drożyznę, 
spadek pieniądza, brak zarobków, zaniedbanie rol­
nictwa, ograniczenie szkoły, Której nie wolno p t - 
w lic z y ć  choćby o  jedną kt#sę, słowem gdzie­
kolwiek ruszymy wszędzie zastó|, martwota,' znie­
chęcenie, brud, ciemnota, bez nadzieji, bez za­
chęty, bez optymizmu Jedynie wicher spekula­
cyjny wiejfe a zalew papiwowy dusi wszystko, 
co jeszcze szlachetne, ideowe, ofiarnę, p itr jo tyczne. 
Czy wohęc tego nie trąbić na ąhrm wo}ąć: 
„N a  litość Boską, oo wy robjcie z O jciyzną?"

A  Rosja sowiecka tymczasem buduje flotę po­
wietrzną, zakłada szkoły, bursy, pokazy, puszcza 
mą wieś teatralne samochody, k in o ^  Rtłejągj, wę- 
W » * m  biblioteki, ściąga złotą i zbożową pożyczkę' 
na skarb państwa i okłada na rok przyszły bu­
dżet w  złocie.

Przestańmy okłamywać opijiję publiczną. N ie 
łudźmy się, i t  przeciwnik słabnie. N ie liczmy 
po i-az drugi na wybu«h patrjotyzmu masowego w 
razie niebezpieczeństwa.

W róg się kształci, organizuje zbroji i 
wzrasta ir  siły. Zajrzyjmy dżjstyszfj Rosji p o s to  
•w oc?v. < - J- K.
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FUJARKA MITROSA.
(Wsponanieriie z gc droży.)

Pl*ełoiyl ? noworreckugo Lepa Stern* i f .

Siedzieliśmy ra*em  aa. balkonie, jesiennym
wieczorem  roku 18.. W łaściciel pięknej, w iej- 
afctoj w illi, zaprosił nas da sienie, trójkę pity 
ozłączonych  przyjaciół, abyśmy tam spędzili 

iuoc, a  o św icie w yruszyli ną najw yższy szczyt 
góry, skąd widok wchodzącego słoĄea przedsta­
w ia  się jako wspaniałe z jaw i ,bo.

Lprzejm a pani domu, czarująca wdziękiem  
i dowcipem, podąjm owała nąs z hadzwyeząipą 
gościnnością, a pa małym, okrągłym  stoliku 
leżały niewątpliwe tego dowody, resztki różnych 
słodyczy i pwpców, któreśmy z&iąz po przyby­
ciu z w ielkim  apetytem spożyli. By, żadnego 
szczegółu nie pominąć, muszę nadmienić, że 
znajdowała się tam jeszcze w  naszejn tow arzy­
stwie młodziutka, siostra gospodyni, której oczy  
b y ły  słodsze od najwyszukańszych łakoci, ą 
tw arzyczka św ieższą od owoców .

Było nas razem sześć osób, w szyscy pełni 
młodc-ąoi i Weselą, a jednak w łaśnie rpzmową, 
przed chw ilą ożyw iona, urwałą sie. Tuj i owdzie 
Kada}y  wprawdzie pojedyncze. urywane słowa, 
wie po nich nastawało znów tem głębsze mdcze- 
nie. Uwaga wszystkich bow iem  zw rócona byłą

Czesi o Narutowicza.
(ek) Korespondent „Czeskiego S łow a", dr. 

Ferdynand Kahanek, um ieścił w  „Cz. S ł.“  z 
dnia §2 b m. następującą charakterystykę sto­
sunku pewnej części polski do aąmordowąnegp 
prezydent* Narutowicza. Szkic napisany był 
przed ukąi,ar4em sty. w witrynach ksiĘgąrskich, 
fcaiążki m arsą Piłsudskiego, o Gaurjsiu Nara- 
towicz,..

P iszem y W matom ąkfóceniu:
„Kilka dni jego preąydtm uuj, byty dniami

najw iększego wzburzenia jatde kiedykolw iek P o l­
ska przeżyła... W  dzień wyboru ulice w arszaw ­
skie napełnione powaśnipnym tłumem, ąmusiły 
pierwszego obywatela Polski do ucieczki boczny­
m i ulicami, do Belwederu... Narutowicz b y ł —  
pierwszym , wybranym prezydentem Ten fakt 
jest jedynym o którym w ie szerszą publiczność. 
I dziś niema polski lud żadnej publikacji o 
znaczeniu pierwszego wybranego prezydenta, —■ 
dziś, po upływ ie przeszło pół *oku od jego 
śmierci...

A  przecie? śm ierć jego b y ła  d 'a  Polski —  
w iększą od jego  życ ia  i irń if jego nie mo$e 
zniknąć z  dziejów  tej ziemi... frąged ja  Na**u- 
towiczia zgrom adziła  w  dzień pogrzebu na ćjji 
cąch warszawskich przeszło pół p ii'.io ijj butyi- 
Był leetowy, sjjąry, dzień, gdy chowali
swego pierwszego prezydenta Chłop, z dale­
kich okolic warszawskiego przyciągnęli tysią- 
catiT. Bez pnhtyczaych przywódców, bez po­
słów, instynktownie sftml j r ą y ^ k # i i  w ierność 
demokracji. —  A’ ronotnik warszawski cisnął 
tyę z chłopem  spokojni® |f  ulicaeh, śwjadem  swej 
siły... Na ulicy byłą  polska demokracją,, szło 
mu się pokłonić pół m iljona ludzi.

U lica zem ściła się u? Narutowiczu... rzu­
cono jej hasło.; „Narutowicz jest pi«|lub|iym! 
dzieckiem  żydowskiem "... A ten Nam tow icz pół 
godziny przed przyjęciem  wyboru, pojechał do 
arcybiskupa warszawskiego z —  pożegnaniem. 
K ilką dpi gław y żap łącił życiem- A  przecież 
na starem żydowskim cmentarzu praskim, wśród 
dziesiątek tysięcy kamiennych pagiobków  zna­
leźć  możesz... —  leży  tu jednodniowy Tćról ż y ­
dowski w Polsce... Polska dzisiaj a przed stu­
leciam i, którą by ła  postopowszą?"

t

Cóz m y dam y od siebie V R ąny przyschły, 
konfiskatami zmuszano nas do mi1 czerń a

U stóp chimilnosiężnej —  nagiej jak  c ier­
pienie § #  onam lj—ikólyłinny «m łdu  dokonanego 
na praedstąwięielu Polski żywej', kulturalnej i

aem^yKratycznej, śm ieją się jeszcze do dzisiaj 
wiązanki kw iatów  na grobie Jego rafftrdercy.

Która Polska by ła  bardziej postępowa i 
iiiorainiejsza?

Cbjęńnka fabryka Polaków
(B ) Tutejsiry p o d r^ n y  or^ąu min. Kuchar­

skiego podaje ńa pierwszej stronie następujący 
tFjutnfalny telegram własny: „Huty- KróLwska i 
Laury przechodzą w  polskie ręce. Dwa największe 
przedsiębiorstwa na G. Śląsku mają być przekszaf- 
cone na przedsiębiorstwo polskie z siedziba w 
Katowicach i w  Warszawie".

Zaś nie dalej jak na drugiej stiome tego 
samego dziennika czjtamw: „N ie  należy identyfi­
kować br zwzględnie działalności Stinnesa z akcją 
fjnanjsisty \yiedieńskieg»o gpsela. P. pąshda
AŻiż wjęstszość Huty KrCtewskiej i Laury j od 
niego podobno zatyży w  wnelkim stopniu ukształ­
towanie się stosunków w  tem towarzystwie itd."

P. Korfanty, jeden z tych bohaterów naro­
dowych, którzy przedewszystkiem nie zapomn:e’ i 
o rozhudowie włąspej fortuny pod skrzydła u, 
państwa polskiego, jest dziś tak śmiały, że rr.oże 
nawet „wiedeńskiego finansjsty r. Bp?ela be? skru­
pułu pasować na I 3laka. ppasa iiarodowa pośy: ię- 
ciła konszachty p- Boselą i Korfantego chjenskiem 
kropidłem, i kanonizuje Boae!a ną pątrjoty,

N it  czekajmy długi* a wnet ysłysąyipy o no-- 
toej kanonizacji gapieso rtlnnesą na Polaka, zw ła ­
szcza. 'że ni^pależy bć^zg ledn ie  ideptyfikewąć Bo- 
Sela ze Rtinnesem" ale względnie obaj są soli- 
dhymi Nienica,m, z tą tylko różnicą, że jeden 
siedzi W® Wiedniu ą drugi w Berlinie. Które to 
„polskie ree* 2®rob|ą‘ ł na tej kembinaeji — roz­
prawiać nie trzeba, ale w  każdym razie nowa fa ­
bryką Polaków założoną przez chjfne jest po­
mysłem ohlirzopj-m . pą głęboką g łi ’psty.

  >■» —X

PRZYMUSOWO WY&ZięRŹAWłERI.
„Iietuvioe Z in ios '1 um ieściło ftyylguł ped 

tytułem „Stosunki z  .tynerykąitami", w ktęrym 
skarży się aa fatalne phcbodzciiie się vvłądż 
ą-lm inistracyjnych % ree.mjgrąntami ąiperykąń- 
skimi Autor artykułu pisze „sam owólą późnych 
urzędników, speku-apją, pr-ześladewąnia —  po 
pppstu terpor dow iodły, Litw inem , którzy z A- 
mpryki przyjechali, że trzeba wracać z pow ro­
tem W iększość w yzby ła  się ciężko ząrobj mych 
dolarów, a  przęśl iu „ v a ia  przez księży j sępie-

na niezrównaną piękność przyrody, którą nas 
Otsaeząłą.

Słońce ledw ie ząszło, jak zw yk le zachodzi 
jesiennym i a jeczorami, nie tworzą"- krwawej pla 
m y wśród ciemnaści, a le ' gasnąc w  ciemnej 
i- js ś tę j mgłę, nWKłim jeązcze zhikło p-widRobrę-

Już od południą ząntisiło się na des^ęz, 
N iezm torzobe ob łok i w y s w ę ły  swe, blaskiem 
ąłońcą posrebrzono paszcze Z ■jłębi gór i w 
krótkim cząsie, błądźac gromadnie m jedzy słoń­
cem, a  ziemią, swojm ogrom nym  cieniem po- 
czcą-niły żółte .płaszczyzny, w yschłych  pój i 
s to li gór- Bptem zerwą,ł sie lekki, w ilgotny 
w to trzy k, zw yk ły  zwiastun deszczu, a  łodzie 
śn ieszyły z  m orzą szukać przytułku w  bez­
pieczne'! przystani. M y ząś, jadąc konno % mia- 
stą do W iejskiej w illi iiaszfgo  przyjaciela, p rzy­
naglaliśmy nasze w ierzchow ce do pośpiechu, 
ąhy nas ule\^a w les ie  nie zaskoczyła.,

\  jędnąk obeszło  się tym  razem  h -z d e ­
szczu. Gdy slońcę poza chmurami zw róciło  się 
ku zachodowi, siln iejszy w iatr rozdarł nagle 
gęstą oponę ohmn&r i ukajzął się oezom  naszym 
napowrót cudowny lazur nieba.

Obtoki, poszarpano gwałtownym  wiatrem, 
przybierały, stosownie do odległości swęj i gę­
stości, dziwne kształty i pod ostatnimi prom ie­
niami zachodzącego słońca, lśn iły się nąj- 
razmajlszem i barw ami'. Th w ydym ały się one, 
zabarwione miedziano, tam ?nów w ystaw iały 
ałpcone braegi, gd^e mdztoi miały kółbr ęi§m-

no-niebieslri, ją'< fąle groźnego murzą, i łamały 
tyę o ‘iiantastfczrie skały granitor e. A  dalej znów 
zgęszcza :y się, jak czarny dym piejących ogniem 
wulkanów. W  innem miejscu roztaczały się 
jąk utkanę z  sieci pajęczej płaszcze dziew icze 
l ulątniaty sią nagle, bąrw iąe się czerwono, jąb 
gdyhj by ły  w yziew em  róż.

Ale prąv, dziw ie wspaniale n idowisko uka­
zało  się nam m? najodtogiejszym, północno-z#- 
ichoduL-ii krąńcu widnokręgu, m iędz-■ w w plchoł- 
Kami dwóph gór* Tam odb ija ły §ję, gdyby w 
zw ierciadle, złąpzone w  niezrównanie dziwnym  
chaosie, ow e szczególne barwy, któremi przy­
roda w yposażyła  swoje królestwa. Było to coś, 
czego nie m ożną w ysłow ić, w co trudóP uw ie­
rzyć, czego nie pbtrąJi ogarnąć najbujniejsza 
fąntazja macana, ponieważ jest ono rprzerzne 
z wszeikiem i prawidłam i sztuki i logiki.

Czy m oże ktc przypuścić, żę to  ty tu pełą- 
ezoiie pióra pstrych ptaków, płatki kwiatów, 
skrzące się tysiącznem* barwami, różnorodne 
ew,ady, od łam y rozm aitych truszczów  ’? Czy 
może ktoś utworzyć z togo wszystkiego jedną 
barwę, której każdy atom. każda ęząstka, róże 
n ityby się od innyeh? V v szystko to znajdu je 
się w.nieustannym  nlcbuf^ zm ienia tyeiąż ąipło­
żenie. Cud ten m oże się tylko wtedy spełnić, 
gdy się wzniesie na szczyt nieba niedościgniony, 
m istrz czarodziej: Słońce.

(C. d. * . ) .
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gów, —  nawet wsadzana do więzień, w y  je ­
chała z powrotem na dragą półkule Zmuszeni 
jesteśmy szukał sobie nowej o jczyzny —  koń 
czy autor artykułu —  gdyż tam 'dopiero sw o­
bodnie odetchniemy, no tutaj kto nie całuje 
po rękach przedstawicieli rządu jest bolszew i­
kiem  i 'zdrajcą ojczyzny.

H AND EL Z A G R A N IC Z N Y  L IT W Y  ZA  M IE­
SIĄC CZERW IEC .

Centra ne statystyczne biuro litewskie o g ła ­
sza nast komunikat: W ciągu czerwca r. b. 
z L itw y w yw ieziono tow arów  na sumę 14,065.368 
iit., przyw ieziono zaś na sumę 13,600.518 lit. 
ty w yw óz przew yższa wwóz na 464.880 lit., 
czy li 3 ‘3 proc. W  porówna iu do mies. maja 
w yw óz zw iększy! się d 523.165 lit., w w oź zaś 
zm niejszył się o 312.134 lit. Zw iększy! się 
eksport lnu, bydła, ptaohMą, i leśnego materjału, 
inne zaś .wywożone towary pozostały bez zmian. 
W porównaniu z danemi za  nres. czerw iec 
lat ubiegłych eksport najważniejszych tow,arów 
w ciąż wzrasta. (W IL B l).

! go i honoru narodowego. Przecież tenże sam 
1 patentowy organ Chjeny przyznaje w yraźn it, że 
„banki posiadają naogoł mało kart chlubnych 
w pięcioletniej hi stacji Polsk i niepodległej i 
w inny wystrzegać się starannie pozorów dżia 
łalności sprzecznej z interesami społeczeństwa"

iitwi Oijeif ii M m
(B ) „G azeta  "Warszawska" zredagowała do 

oankierów pokorny apel, by nie sprzeciw iali się 
nowym zarządzaniom walutowym. Chjena zazna­
cza ze smiAkiem, że ledw ie „ukazało się rozpo­
rządzenie dew izowe, aliści w m inister.istwie 
skarbu zjaw iła  się delegacja ranków  i zapro­
testowała en e i&*oziiL  przeciw  zastosowaniu go 
w życiu. Zażądano odroczenia nowych przepi­
sów ". „A to li ba.iiLi nie ogran iczy ły  się do tego 
kroku i nadal różnym i drogami (zapewne przez 
s w o icli akcyjnych1 i  'prowizyjnych parlamentarzy 
stów - przyp. Red.), usiłow ały wpłynąć na 
czynniki m iarodajne w kierunku przeprowadzenia 
swego postulatu".

„N iektóre z. nich nawet posunęły się, jak 
słychać, do nielojalnego zachowania się woDec 
ministra skarbu i stosowania obstrukcji. „ P o ­
stępowanie banków jest niezrozum iałe. (Czemu 
nie nezczełne i zbrodnicze? —  przyp. Red.). 
N iewątpliw ie nowe zarządzenie ogran iczy n ie­
które ( ! )  transakcje tak sizkodliwe dla naszego 
skarbu. „Jednakże stosunkowo jest to strata 
tak m ała '"co za  delikatność? —  przyp. zererai, 
iż  trudno w ten sposób m otyw ow ać nieustępli­
wość i nieprzejednany opór banków... Jakiż za- 
teSft powód t o  obstrukcji?

"Dak p* bornie m odli się Chjena do bandy. 
Ą óTP] część już dawno winna stanąć przed 

ctora mym" za  poniżenie pieniądza poiskie-

Sprawy wojskowe.
„U R L O P Y " I U RLO PY W  M. S. WOJSK.

Minister spraw wojskowych udzielił urlo­
pów ■

Podsekretarzowi Stanu Dr. W aygartow i ja  
nowi, Szefow i W ojskow ej Kontroli Generalnej 
6-tygodniowego urlopu wypoczynkowego. Za 
stępstwo obejm ie ppłk. R. K. F itz Henryk.

Generałow i Brygady Łzpakowskiemu Edwar- 
dov i, Szefow i Gabinetu Ministra 3 tygodniowego 
urlopu wypoczynkowego. Zastępstwo obejmie 
ppłk. dr. Kamiński Tadeusz,

W  Oddziale II I Sztabu Generalnego ppłk. 
lek. Osmól skiemn W ładysław ow i szefowo W y­
działu Wych. Fiz. 4 tygodniowego urlopu kura­
cyjnego. Zastępstwu obejm ie rtm". Junosza-Za 
łuski.

W  Oddziale Kontroli Administracyjnej ppłk'. 
O kolow iczow i Norbertów, szefow i W ydzia łu  I. 
6 tygodniowego Urlopu wypoczynkowego. Zastęp­
stwo obejm ie mjr. Pomyk&lski Franciszek

ECHA RUGÓW W  M. 5. WOJSK.

(Od naszego korespondentek

Warszawa, 23. sierpnia.
D ow ia  b ijem y się, że fc. szef Departamentu 

IntendaiituT; (MSWojsk, pułk Aleksander L i  t w i 
n o  w i c  z, którego posłano na urlop „kuracyjny", 
nie w róci już z niego na iaw ne swe stanowisko, 
zajęte tymczasem przez gen. Hubisztę —  gdyż 
został przydzielony do tak zwanej rezerw y o fi­
cerów' sztabowych przy R. O K. W arszawa.

Jest to instytucja bardzo często mająca cha­
rakter domu przedpogrzebowego, z któregu dro­
ga prowadzi już tylko na cmentarz... Do tej „ r e ­
zerw y oh cerów  sztabowych" spycha się luuzi, 
którym  nie chce się od razu pow iedzieć „padam 
do n óg" i liczy  się na to, że oni s;ami się do­
myślą. R óżn i , zawieszeni w czynnościach urzę­
dow ych " —  a  Ostatnio także i „nieblagona 
d iożn i" dostają takie wym owne „consilium ab- 
eulfdi".

Dostlal je też i pułkownik L itw inow icz, któ­
ry  zaw in ił tylko tyle, że zbyt w ierzy ł swoim 
niektórym doradcom, co pod nim dołki kopali 
a,le ostatecznie i sami w nie wpadli.

Razem  z Litw inow iczem  odchodzi do taj" 
samej rezerwy szef Kom isji mundurowe;, w De­
partamencie intendautary pułk. Majewski Mie 
czysta  v, który jakiś czas po usunięciu  L itw iu** 
w icza utrzjęnaił się ina urzędzie, a nawet goi 
Hubiszta w zią ł go sobie na następcę. W idocznie 
jednak gdzieś u góry w  pałacu pod Blachą 
zrozumiano, że w łaściw ie w ylecieć powinien byt 
Majewski, a  nie L itw inow icz —  w ięc . choć po 
niewczasie usuwa się teraz i Majewskiego

Niemniej jednak krzywda wyrządzona puik. 
Litw ino w ieżow i pozostaje krzywdą. Zbyt dobrze 
zna go Lw ów  z 'długich lat pracy społecznej na 
Politechnice, której Bratniej Pom ocy by ł preze­
sem! i z (pracy pbywatelskiej w sferach niepodle- 
ściowych przed wojną —  aby uw ierzyć m ógł 
wj jakąkolwiek jego wrinę. Są to poprustu tylko 
i wyłączn ie porachunki z Legionistam i: L itw i- 
now icz przeciezibył przez cały. czas intendentem 
Pierw szej Brygady!

Charakterstyczny też jest lpo'śpiech‘, z Ja­
kiem ogłoszono rozkaz, przydzielający pułk L i 
tw inow icza do „rezerw y oficerów  sztabowych 
D. O K. I . “  W  lipcu b. r. otrzym ał on ów 
sławny urlop ,,kuracyjny" na przecuąg sześciu 
tygodni i zanim one jeszcze upłynęły, dostaje 
przydzia ł o (który nie prosił i w  dodatku w  for 
mie, jakiej się z  nikim  nie praktykowało dotych­
czas.

Jak słychać jednak, pułk'. L itw inow icz nie 
skorzysta z tego przydzSału .i poprosi sam o 
zupełne zwolnienie go  z wojska.

A'. B.

Z teatru.
f£ A T R  W IE L K I: „R O M A N S ", w  3 ak­
tach z  prologiem  i epilogiem  £. Sheldona. W y-

■ngg gościnny I. Solskiej-Grosserowej.

„R om an s" Sheldoiia jest ca ły  w smaku 
publiczności amery kaliskiej z przed 25 lat, bo 
prócz szlachetnej po kwakiersku tezy (a miano- 
wric ie  walka o uraTOwanie jednej duszy od hańby' 
ostatecznego upadkd i wydźw ign ięcie je j na po­
ziom  spokoju moralnego), posiada: naiwny p o ­
czątek, dram atyczny środek i komprom isowy 
'Doniec. Prócz tych amerykańskich zalet, są i 
inne, dzięki którym sztuka ob iegła  wszystkie 
hez m ała sceny europejskie, a m ianowicie: wa- 
Iory sceniczne i plastyka postaci tytułowej, 
dzięki którym bohaterka Sheldona stała się ulu­
bienicą gw iazd dramatycznych, w czasie, kiedy 
»ch w ola  była  w teatrze rozstrzygającą.

Sztuka ta jednak, która jest grą przeci­
wieństw’ ('północna surowość zasad —  południo­
wa ognista zm ysłow  ość) wym aca koniecznie sty­
lowej opra.ry i  wytrawnej gry artystów'.

M łodzi artyści, którzy wespół z w ielką ira- 
giczfcą kreować swe role w sztuce Sheldona, 
czuK się —  zda się — prawie zażenowani w ie l­
kością swego za lan ia . W yszło  to na korzyść dys­
k rec ji oddawanych momentów, których m sdy

nie przejaskrawiono, psuło jednak cza^p iijastyl 
te j przycięzkiej trochę komedji sentymentalnej, 
a ezasaar gubiło zupełnie pointę sztuki.

P. P ie k a r s k i , - m ło d y  zdolny artysta, któ­
ry w  „P łom ien iu " cąłjM czas utrzym aj się na 
wysokości zadania, by l w „Rom ansie" zbyt 
miękki, że tak powiem zbyt „odjem nie liryczny". 
Zam ało w  nim było światowca. znającego życie 
na wylot, egoisty, zakochanego w' swych w ła ­
snych pasjach.

Trudną role naiwnie bohaterskiego pastora 
grat p. A lfred S z  y m  a  ń s k i naogół bardzo po­
prawnie, z przejęciem, starając się uprawdopo­
dobnić tę troch®. sztuczną postać. Role ep izo­
dyczne spoczywały w wytrawnych rękach pań 
Kwiat.kiewiczowej, Rowińskiej, Łęczyckiej, oraz 
p. C/akiego i innych.

Ale nie urągajmy Rom ansow i"! Dzięki m e­
mu jeszcze raz ujrzeliśmy Solską i mogli po­
dziw iać nietyłko wielką artystkę, ale i tajemni­
cze zjawisko niew ieście, w  którem przeczysta, 
w iecznie żywa. wiośniana m łodość zmaga się 
zwycięsko z późnym e/arem uchodzącej jesieni.

W olelibyśm y wprawdzie w .dzieć ją  w sztu­
kach m ających nietyiko sceniczne, ale i lite ­
rackie w alory za  sobą ale to darm o! W idoczn ie 
tak być musi i na jednego „C yd a " sądzono nam 
niestety og ląda ' i „P łom ień " i „Czarow nicę" 
i najlepszy wreszcie' z nich „Rom ans". Tu au­
tor chęthie zam ieniłby rotę z pastorem Arm-

Faejenda pożyczkowa 
p. Kucharskiego.

). Beirlhł, (telegi ) Warszawski korespondent ,,Vos 
sische Zeitung" przysyła swemu dziennikowi in­
formacje o pożyczoe zagraiiicznej dla Polski K o­
respondent oświadcza, że połoficjalne zaprzeczenie 
w  sprawie rokowań min. Kucharskiego o poży­
czce w  Paryżu • polega na zwykłej grze słów i 
zasadniczej sprawy nie dotyczy. Bowiem jak donosi 
korespondent, min. Kucharski nietyiko rokowania
0 pożyczce prowadził w  Paryży, lecz także pod­
pisał w  tej sprawie preliminaryjiiy układ, wpraw­
dzie nie z rządem francuskim, z którym porozu­
mienia nie osiągnięto, lecz z przedstawicielami a- 
rn ery kańskiego banku Morgana za pośrednictwem 
Hammerliiiga i Goldberga. I

Układ dotyczy utworzenia polskiego banku e- 
misyjnego przy pomocy amerykańskich kapitałów. 
Kapitał zakładowy ma wynosić 120 miljonów dola­
rów z czego jedną szód r wniesie P. K- K- P *

H O B H B B W l i }
sosen gśesa i spróbował z równym skutkiem w y ­
rwa'; tę cudną Muzę sceny polskiej z o g iw  
piekielnego sztuk, które świecą, ale nie grzeją, 
które często nie m ają tyle sity, aby przejść próg 
10— 1®  i-af. życia scenicznego i giną na niebie 
sztuki, ja t puste, wystrzelone „n a  w iw at" ra­
kiety . . .

Wiem. że nie m ożna tego dokonać przed 
stworzeniem polskiej sztuki narodowej: dramatu
1 komedji, które stałyby się wyrazem  naszych1 
współczesnych zmagań. I ja k  refren o Kartaginie 
powtarza się m yśl: „stw orzyćm ow ą  polską w iel 
ką sztukę narodową".

Dać y możność tym wielkim talentom )d 
twórczym, które posiadamy, wypow iedzieć się 
w  sztuce polskiej, godnej w ielkiego narodu!

Tak! Douiero kiedy zaczniem y to robić, bę­
dziemy mieli prawo Du t z v ć  to, co jest, to, czem 
teatr nasz obecnie żyje, a  co sprawia, że jest 
on tylko ‘pustem m iejscem  rozrywki, że stara 
się bawić, a le niepotrab ani uczyć, ani podno­
sić i staje się powoli zupełnie niepotrzebną in ­
stytucją, zamiast pełnić stare swe powołanie: 
i być św iątynią sztuki, zw ierciadłem  polsttieon 
życia i polskiej tragicznej m ocy!

J. S. Refry.
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zaś bank Morgana, wzamian za zastaw pol­
skich dochodów cłowych i monopolu tytuniowe- 
krego. Korespondent zaznacza, że warunki są bar- 
hzo iciężkie z luwagi także na to, że sumę 20 nu- 
1 jonów dolarów, ma wnieść Polska, podczas gdy 
kmńcuwy bilans P. K- K. P-. w lipęn wykazywał

w  obcych walutach ogólny zapas tylko na sumę 
430 miliardów marek poi.

Bang Morgana jest w bardzo śgislym związku 
z bankami oraz z przedsięo:orstvami żeglugo werni 
niemi©* kięmi.

Metrop. Szeptycki odstawiony do Poznania?
Afarszawa, (P A T ). W  sprawie niespodziewa­

n ego  powrotu metropolity Szeptyckiego do Polski, 
którego władze polskie zatrzymały na granicy za- 
imieszcza „Gazeta Poranna" rozmowę swego współ* 
(pracownika z p. ministrem wyznań rei. i ośw. 
publ. Głąbińskim.. P. min. powiedział między in- 

ifiym i:’ Wiadomo, że metropolita wyjechawszy ze 
Lwowa za granicę prowadził wszędzie politykę 
.przeciw Folsce, przyczynił się do poparcia rzą- 
ń u  Petruszewicza znanego wroga Polski „ i  rząd 
.ten Swoim nazywał". Niespodziew ąny wyjazd me. 
Aropoiit;. z W iednia do Polski nastąpił wbrew 
'(gnanej mu woli rządu polskiego a  o ile nam wia- 
ćkijno także wbrew żyegftniy Watykanu, Nietyl- 
ko w interesie porządku publięnego ale także w

interesie powagi Kościoła był zmuszony wstrzymać 
podióż metiopolity do Lwowa i udzielić mu rady 
aby zatrzymał się bądź w  Poznaniu bądź w innej 
miejscowości jaką wsitaże, licząc się równocześnie 
ze stanem jego zdrowia.

„Kurjer Polski", któiy wprawdzie nie pochwa*
l.a wydlanyęn w,sprawne metropolity zarządzeń rzą­
du pisze: Wiadomo, 'że z ks. metropolitą toczone 
były rokowania o deklarację, jaką miałby złożyć, 
e t tern umożliwienia sobie powrotu dó kraju. Do po­
rozumienia jednak co do tekstu deklaracji nie do­
szło i o ile nam wiadomo Stolica Apostolska o- 
świadczyła się w  tych waj nnkach przeciw w y­
jazdowi metropolity do Lwowa,

Ridlcz id Londynie t le  oldzlany<
W łedjrf, (P A T ). ,.N. Fr. Presse" donosi z 

Londynu: Radiczowi oświadczono ze strony sto- 
pzenia Baltłwiha i iorda Curzona, że obaj num- 
strawie nie życzą sobie mieszać się ao wewnę­
trznych spraw Jugosławji i z tego powodu nie u- 
ważają za wskazane konferować z Radiczem, Re­
daktor naczelny „Times* a" odmówił dwukrotnie

Radiczowi przyjęcia go. W edług sprawozdania po­
sła jugosławjapskiego w Londynie Rad i©? rozpo­
czął swą propagandę w  ten sposób, że wysiał do 
wszystkich dzienników' obs; erne pismo w  *k~tórem 
nę# kreśl jł konieczność zupełnego odłączenia K re­
acji od Jugpsławji i utworzenia z niej niezawisłej
tei

Sprawy polskie.
P R Z E D  WEJŚCIEM W  ZYCIE U STAW Y 0 PO- 

DATKU M AJĄTKOW YM .
W arszawa. (A W ). M inisterstwo skarbu pro* 

wadzi obecnie intenzywne prace przygotowawcze 
do wykończenia ustawy o  podatku m ajątkowym
1 pobranych zaliczkach w  ,r. b. W  sprawach 
tych  odbywają się oodzień kilkugodzinne konfe­
rencje przedstaw icieli m in skarbu, rolnictwa i 
handlu.

2  PO SIED ZEN IA  KOM ITETU EKONOMICZNEGO
M INISTRÓW - 

W arszawa. (P A T ). Dnią 23. bm. odbyło  się 
posiedzenie Komitetu Ekonomicznego ministrów 
pod przewodnictwem ministra skarbu- Pom iędzy 
innymi komitet m inistrów rozpatrywał wnioski 
ministra rolnictwa i dóbr państw owvoh w  spra- 
v  ie organizowania zapasów zboża, w  celu od­
dzia ły wania na ceny rynkowe, wywozu .jaj i 
zaopatrywania rolnictwa w nawozy, sztuczne.

i P R E L IM IN A R Z  BUDŻETOW Y N A  R. 1924.
i W arszawa. (A W ). „P rzegląd  W ieczorny " do­
nosi że departament budżetowy min. skarbu za­
jęty  jest obecnie 'zestawieniem prelim inarza bu­
dżetowego państwa na r. 1924. Budżety poszcze­
gólnych ministerstw zestaw ione w  podwójnym  
schemacie, tj. w markach polskich i złotych  ob li­
czeniowych. obliczonych według kursu czerwco- 
v rego, równającego się. 10.000 marek za 1 złoty. 
Budżet ten hęclzie pierwszym , który min. tfkarbu 
przedstaw i'sejm ow i w przewidzianym  przez kon­
stytucję czasie, t. j  w  październiku.

c- -#f» r-

PO R gĄ D E K  D Z IE N N Y  Z G R O M A D ZE N IA  L IG ! 
I N A R O D Ó W .

1 Warszawa, (P A T ). N a  porządku dziennym 26. 
sesji Rady L igi znajdują się następujące sprawy 
IJ) Projekt utworzenia, nadzwyczajnej doradczej ko­
misji dla spraw administracyjnych, 2) Szereg spraw 
tibtyczących Zagl. Saary, 3) Sytuacja finansowa 
Gdańska, 4) Całość zatargu polsko-gdańskiego 
W szystkie sprawy, które nie zostaną uregulowanej 
W czasie toczących się obecnie obrad w  Gdańsku), 
5) Sprawy mn'“ jszości (narodowej.

T W O R Z E N IE  ZAPASÓ W  D E W IZO W YC H  
W  NIF.MCZECH.

B erln . (A W ). Komisarz państwowy dla 
sprąw importu i eksportu w ystosow ał do w szyst­
kich firm  i osób prywatnych, posiadających de 
w izy, odezwę, w  której w zyw a  je do dobrow ol­
nego oddawania posiadanych dewi?. Rów nocześ­
nie zw raca uwagę na pożyczkę z ło jj ,  która sta­
now i najlepszą namiastkę tak poszukiwanej po­
życzki o sta,tej wartości.

> K R Y Z Y S  D Z IE N N IK A R S K I W  EAW AR JI.
Monachjum. (A W ) Zw . wydawców1 dzien­

ników bawarskich pow zią ł rezolucję zamknięcia 
wszystkich wydawnictw  z powodu niemożności 
pokrycia zw iązanych z tein kosztów. M iędzy in ­
nymi Skłonił ich tego fakt, że płace drukarzy 
przekroczyły już % lub 3-krotrie poziom przed­
wojenny. Unierueho-niente wydawnictw' ma na­
stąpić w  najbliższych dniach- Ze względu na to, 
że pociągnie to za sobą wprost nieobliczalne 
skutki, wydaw cy zw rócili się do rządu z prośbą, 
by  przedsięwziął wszelk ie środki, któreby za ­
pobiegły ewentualnemu niebezpieczeństwu na­
ruszenia spokoju publicznego. 
r

RO ZR U CH Y W  GRECJI.
Ateny. (P A T ). „A t. Teł- Ag.“  donosi, że 

wczoraj doszło w  P :reusie do nowego starcia 
m iędzy strajukującymi robotnikami, a oddziałam i 
wojsk. W edług in form acji dzienników strajku­
jący rozbroili patrol złożoną z 10 żołn ierzy. W y -  
sła iv na pomoc oddział dat salwę do strajkują­
cych, prz\czem 2 zabito, 7 raniono. N iebawem  
pokój przywrócono. Robotnicy ośw iadczyli, że 
powracają do pracy.

A N G LJA  O D PO W IE  N A  N O T Ę  FR AN C U SK A  
Z A  D W A  TY G O D N IE .

Londyn, ^PA f ) .  D owaduje się, żc odpowie­
dź! na notę francuską nie należy 'Wcześniej o- 
czekwać jak za 2 tygodnie t  j. po powrocie Bald- 
wina.

Spaawozd rwca jparlam- ntai ny „7  irnesa" pisze, 
że kołach parlamentarnych panowało wczoraj za- 

•ywąnie, że gabinet angielski znajdzie w od

Poselstwo łotewskie, w specjalnym kcoiu- 
hikńcie prostuje rozszerzaną w  prasie wiadomość 
jakoby z końcem b. m. odbyć się m iała konfe 
rencja polityczna m iędzy Estonją, L itw ą  - Ł o ­
twą. K om m ikąt stwierdza, że we wrześniu odbę­
dzie się tylko konferencja m iędzy przedstawi­
cielami Estonji i Ł o tw y  w sprawie IraKtatu Han­
dlowego. (A W ).

Prywatne gimnazjum im. B- Jordana
(z prawem publiczności) i szkolą powszechna ulica 
sw. Mii ..aja 1. 16, rozpoczyna rak szkolny dnia 
ł. września. — Nauka w szkole powsiecnne, odbywać 
się pro*i* w godzinacn preeqpoiuamow>‘-Ji. 4bZ6

M iec zy s ła w  K lstryn .

•powledzi jPpincarego w każdym wypadku dostafe- 
*czny mateijał d la  kontynuowania wymiany zdań, 
któmdby mogły doprowadzić d o  porozumienia.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś n .  k»C Ludwik* K r.; fr. Jat. Katodą Jutro rz . 
kat. G. U  po 6w ., Z e w ir . ; fr. M l. N. 14 p* 5. H. 4. —  
Wschód sierra 4*80, zachód 8 28.

t e a t r  w ie l k i .
śobota .Judyta'-, piamat w 8 *ku Fr. Hw»hli folc-ip- 

ay występ ?t. Wy*pcki«j i J. So»aw *ki*fo  (premier*,.
Niedziela 7-80 ,Ju lyt»“, (goleiBy występ St. Wysockiej 

j J SosnowsKicgo).
? o a ie d z id «k  .Judyta ' (gościnny wystąp St. W ysock iej 

i  J, Sosnowskiego).
Wtorek ^ladyta" (gościnny wvst, 5t. V*ysoekiij 

1 J. Sosnowskiego).
Środa „Rojrtwór prof. Pytla* E. Wjpawera (poiefnal- 

ny wystąp K Justiauojf

TEATR Ma IT .
Sobota .Trageóji dsieei^, Schoqbsrra.
N iedzie l* 7 30 .T ragod ja  d z ie c i. Schouherrs (p e  raz 

ostatni).
Poniedziałek .M usisz być m oją*, farsa w  3 ■.ktsch, 

Ve?ncyilea przekład Boya (prem iera)-
Wtorek ,Mus}«z być iao ją “ , farsa.
Śród* .Musisz byt wolą*, fars*.

TEATR NOWOŚCI.
te a t r  zam knięty ns czas wakacji.

f f a  L w n w l * .

,r "  —  Pogrzeb śp. Jana Geltj Wczoraj o gcCz, 
3 z krypty OO. Bernardynów ruszył żałobny kon 
dukt, wiozący śmiertelne szczątki niezapomnianego 
śp. Jana Gelli Ina miejsce wiecznego spoczynku. 
Pochód pogrzebowy prowadzili p O . Bernardyni. 
Za trumną szła najbliższa rodzina zmarłegt w 
otoczeniu serdecznych kolegów zawodowych. Pra­
wie wszystkie znane tepbisiości świata literaci.iejo 
i dziennikarskiego towarzyszyły zmarłemu na cm en 
tajrz łyczakowski.

—  Sprawa przydziału cukru- Z  ogólnej 
ilości 460 w agonów  cukru prsyńjńótooegó na 
miesiąc wrzesień ogólno-krajow ym  związkom  
spożywczym  i wydziałom  aprow iracyjnym  miaat 
30 w agonów  na wniosek przedstawicieli spo­
żyw ców  nadzw. komisarz do w a lk i z drożyzną 
pozostawi do swej dyspozycji w  celu rzucenia 
ich ua rynek w  ch w ili braku. Pozostaje zatem 
do przydziału  430 wagonów . W  miesiącu 
sierpniu miasta o trzym ały 84 i pó ł wagona 
przydziału zasadni cyego i 11 w agonów  do­
datkowego. Na miesiąc wrzesień otrzym ają 9U 
wagonów  zasadniczego przydziału, a przydział 
dodatkow y nastąpi później w edle potrzeby. 
Przyznany przydział ra“ być jeszcze zatw ier­
dzony przez ministra spraw wewn.

—  „Judyta". Dziś t  j, w  sobotę i w dni 
następne wystawia Teatr W ielki dzieła Hebblą, z 
gościnnym występem Wysockiej i Sosnowskiego. 
W- przedstawieniu bierze udział ponadto kilkadzie­
siąt osób, reżyseruje Wysocka.

—  Kazimierz Jus Jan, który niebawem opu ■
szcza Lwów, wystąpi j szcze tylko dwa razy w 

Tragedji dzieci" oraz raz w  „“Roztworze prof. 
Pytla" na swym wieczorze pożegnalnym we śro­
dę 29. bnu ;

—- (t) Ofiara, nienawiści. Klemens Tirńanow 
ski, robotnik dorożkarski, zam. w  Hołosku W ie l­
kim, ż y ł od  dłuższego czasu w n iezgodzie z 
braćmi Janem i W ładyslaw rm  Jiniazynancu. —  
Oniegdai napadli oni w  tow arzystw ie Jana Szym- 
r-zyaryma Trajanowsldiego i  minie go połuti, wczo-



m j m ó w  napadli go i jeden z nich pchnął go 
bagnetem w  bok, raniąc go tak silnie, że p luto 
w yszło  na wierzch. Karetką pogotow ia rat. od­
w ieziono n ieszczęśliwego po założeniu p ierw ­
szego opatrunku do szpitala.

—  (t) Zamach sam obójczy. Manja samo­
bójstw  przybiera w  nąszem mieśc-ie coraz gro­
źniejsze rozmiar/. N ie ma nieonial dnia, w  któ­
rym  nie Zdarzyłby się oo najmniej jeden w ypa­
dek samobójstwa. W czoraj znów o godz 6 rano 
targnęła się na swe życie, trując się kwasem 
solnym, 27-letnia Apolonia M., pokojówka hotelu 
,.Elitś“ . Do tego rozpaczliwego kroku pchnęły 
ją ciężkie warunki życiow e i walka o byt. 
Pierw szej pom ocy udzieliło  pogotow ie rat., po­
czym  odw ieziono ją  do szpita’ a.

—  (t) Bandytyzm we Lwowie. Do jakiej 
bezczelności dochodzą nasi zlodzieji, świadczy wy­
padek który wczoraj miał nfiejsce na pl. Strzele­
ckim. Piotr Kapitan kupiec, sprzedawszj innemu 
50 kilg. pszenicy otrzymał kwotę 450.000 mk. 
Którą trzymał w  ręce, pomacaj ąc th agą przesypy­
wać pszenicę. Podfczas tego przystąpiło do niego 
kilku opryszków, z których jeden nazwiskiem Jąn 
dzamecki wyrwał mu z ręki pieniądze i począł 

#ciekąć. Schwytany za kołnierz przez Kapitana po­
dał oieniądze Innemu, który zbiegł. Po zamknięciu 
Czarneckiego wyszedł Kapitan z V  komisarjatU 
i tg na ul. Jachowicza napadli go koledzy areszto­
wanego Franciszek Miś i Michał Denes i poczęli 
go okładać. Na krzyk bitego przybiegło kilku po 
sterunkowych' i nwolnili go  z tej opresji. Obu zam; 
knięto w aresztach polic.

—  (t) Tajem niczy mord. Teodor Ciecha­
nowski, gospodarz w  M ochow ie koło Żółkw i 
spał w  nocy n,a 23. bm. pilnując koniczyn. N a ­
zajutrz znaleziono go n ieżywego. Celem w ykry­
cia m orderców wysłano na m iejsce zbrodni kilku 
w yw iadow ców  z.tu te jszej Ekspozytury Śledczej.

—  (t) K radzież w  pociągu. D y i ‘firm y Di- 
tmar Eugenjusz Bizanc, w yjeżdża ł onegdaj do 
W arszawW  Dopiero po ruszeniu pociąga z D w or­
ca G łównego zauw ażył on brak walizk i zaw ie­
rającej 14 m iijonów  i rzeczy wart. 6 m ilionów, 
oraz bilans firmy. O krat ż ieży  tej zawiadomiono 
w czoraj p o l i c j ę .  ^  _

Z całe) Polski.
"  —  Studenci polscy w  kopalniach belgijskich.

'Akademja górnicza w  Krakowie wyjednała za po­
średnictwem poselstwa naszego w Brukseli u fe- 
doation  des charbonages de Belgique ^praktykę 
płatną dla swych wychowańcówi Już podczas o- 
becrych Wakacyj 11 akademików.g-óimików udało 
się do Belgji; rozmieszczono icli w  kopalniach w 
Qua»egnon i FLenu pud Mons. Otrzymują oni m ie­
szkanie, pełne utrzymanie i po 25 fr. dziennie, 
r o  ukończeniu praktyki udadzą się na wycieczkę 
po uprzemysłowionych okręgach Belgji i Francji.

—  Polski dziennik monarchistyczny. W  W ar­
szaw ie wychodzić zacznie wkrótce dziennik kon­
serwatywny, którego za łożycielam i są St. Lu ­
bomirski i J. R adziw iłł. N ow y dziennik puszczać 
się m a na fale monarchistyezne. Poszukuje się 
kandydata na króla i Camelotów, gotowych do 
robienia awantur rojalistycznych. Prenumeratę 
przyjm ować się będzie także od niemonarchi- 
stów, a Id  w  markach, złotych  polskich i dola­
rach Co kto da.

—  Obniżenie ceny pieczywa w  Krakowie, 
N a  konferencji cennikowej w  Krakow ie referent 
aprow izacyjny stw ierdził znaczną zniżkę cen m ą­
ki żytn iej i pszennej na gie łdzie zbożowej, w o ­
bec czego postaw ił wnioski na obniżenie cen 
p ieczyw a Kom isja przy jęła  propozycje referenta 
i obn iży ła  cenę chleba żytniego z 8.000 mkp. 
na 7.600 mikp. za  1 kg., zaś cenę 6 dkg. bulkS 
gJadHej z  1.100 mkp. na 1.020 mkp. Cenę 
p ieczyw a wiedeńskiego pozostawiono niezm ie­
nioną. fW e L w ow ie  chleb coraz droższy !-)

—  Katastrofa kolejowa. W  nocy ze środy na 
czwartek pociąg osobowy dążący z W ilna do W ar­
szawy przez Lidę i Czeremchę uległ poważnemu 
wypadkowi, który na nieszczęście zakończył się 
ofiarami w  lud dach. (

Oto gdy pociąg ten wychodził ze st. I ida, 
skutkiem złego nastawienia zwrotnicy i nieuwa­
gi maszynisty, skierowano go na drugi tor głów ­
ny, ale n k  czynny, po przebiegnięciu pewnej ppz«-

srtzeni pociąg, nabrawszy. Już dość znacznego roz­
pędu na 291 kilometrze (od W ilna) wpadł na zwał 
żwiru, przygotowanego do naprawy małego mo­
stu. Wskutek uderzenia 5 wagonów i parowóz 
uległ wykolejeniu i częściowo rozbiciu, przyczem 
zgniecione na śmierć 2osony i l  zaś doznał' mniej 
lub więcej dotkliwych obrażeń. Między rannymi 
znajduje się trzech kolejarzy z obsługi pociągu.

—  Otwarcie pierwszej pozam iejscowej linji 
tram wajowej w W arszaw ie nastąpi 26. bro

■; — Cena fotehi w  teatr;xh warszawskich w
sezonie najbliższym dojdzie do 3GO.003 mk. Przy­
puszczalnie na fotelach tych rozpierać się będą 
tylko paskarze. Inteligencję stać będzie co naj­
wyżej na bilety na „jaskółce" — «  młodzież ogra­
niczyć się będzie musiała na spacerowaniu kolo 
teatr u

— Sem aeyjna a f « * «  szpiegswską. Pisma 
warszawskie donoszą: Powszechną sensację wy­
w oła ło  aresztowanie przez w ładze 3 mężczyzn 
na dworcu w  Zbąszyniu. Szczegóły śledztwa 
i nazwiska aresztowanych trzym ają władze 
w  ścisłej tajemnicy. P rzy  aresztowanych, jednym  
zydzie z Przemyśla, jednym  żydzie berlińskim  
i jednym  wyższym  urzędniku kolejowym  z Ber­
lina, znaleziono szereg dokumentów, częściowo 
fotografowanych, częściowo w  kopjach i ory­
ginałach. Miedzy inneio i tajne rozkazy w oj­
skowe Sprawa cała ma charakter senzacyjnej 
a fery szpiegowskiej. * resztowanych przewieziono 
do Poznania.

—  Napady bandyckie Z Katow ic donoszą: 
W  ubiegły piątek banda, złozona z 10 uzbro­
jonych  ludzi, napadła w  Brzezin na biuro 
firm y „ T r i “ , gdzie kilku rachm istrzów koń­
czyło pospiesznie zestawianie listy do w yp łaty 
aa sobotę. Napastnicy najpierw obezw ładnili 
stróża nocnego, pilnującego biura, następnie 
w padli do biura i stei oryzowawszy wszystkich 
obecnych, zabrali 600 m iljonow  marek, przy­
gotow anych  dzień przedtem do wypłaty, po- 
czem, korzystając z Ciemnej nocy, uciekli 
p iaw dopodobn ie za granicę.

W  nocy na 18. bm. szajka bandytów  
napadła na pociąg tow arow y na lin ji Toruń —  
Mokre —  Popow o w  celu obrabowania go. Ban­
dytów  zauważył pewien kolejarz i strzelił do 
nich z rewolweru. Jeden z bandytów  został 
postrzelony, lecz zanim  pociąg się zatrzymał, 
bandyci z rannym  zbiegli.

—  (t) Zatrucie mięsem ca łe j rodziny. Anto­
ni Rokicik, zam. Żabno wie pow. Gródek Jagiell. 
kupił kilka kilogr. m ięsa od nieznanego handla-: 
rza- M ięsa tego jednak nie jadł, jak również 
i jego żona, natomiast zatruciu u legły jego dzie­
ci, a  to 22-letnia Anna, która nazajutrz po spo­
życiu  t. j. 28. bm. zmarła, zaś w  kilka godzin 
później zmarł syn jego Józef, 14 lat liczący. 
Draga córka 7-letnia Józefa zm arła w  drodze do 
s z p ita l przed rogatką gródecką, zaś służącą 
Agnieszka M iśkiewicz, którą Rokicik zaw ró­
ciwszy z trupem dziecka do domu, w ysta ł p ie­
chotą do szpitala, znalazł poster. Franciszek 
Stawarz, jak donosiliśmy, leżącą bez przyt imno- 
ści na ul. Gródeckiej. Obecnie leży  oba w  stanie 
groźnym w  szpitalu epidem.

Zo £ *1 ata.
d — 86.860 mardh m-m., kosztuje obecnie po­
szczególny numer dzienników berlińskich.

—  Nfdha w Berlinie. Z Berlina donoszą, że 
nędza dochodzi tam do tego stopnia, iż zmniejszyła 
się liczba ,pogrzebów, jednak nie ze względr na 
spadek śmiertelności, lecz ze wzlędu na ko da 
pogrzebu. Biedni mieszkańcy Berlina sprzedają za 
życia swe ciało instytucjom anatomicznym.

—  Upadek1 w iedzy niemieckiej. Zjednoczenie 
monachijskich w ydaw ców  ogłosiło  komunikat, 
że w ydaw cy z powodu olbrzym ich kosztów bę­
dą musieli zaniechać wydawania książek i cza ­
sopism. 16 czasopism  monachijskich z dniem 
dzisiejszym  przestały wychodzić.
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jum m m m am m m um am tam m am
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Zakopane.
(Od nąsztgo korespondenta.)

, . .. „  *  „ ^  W  sierpniu

Przebrzmią ły już echa jubileuszu Tow arzy­
stwa Tatrzańskiego, w raz ze zgrzytam i, które 
są nieodzowną składową życia  zaściankowego. 
(Proszę pamiętać, że osiadłe Zakopane jest wsią 
podgórską).

Ale praca propagandowa dla T | j nie po­
winna ustać. Obecnie, gdy pękły sztuczne po­
dzia ły administracyjne i cała Polska należeć 
m oże do T. T., podzielono T-w o na oddziały 
lokalne a  zarząd głów ny jest jafcgdyby zw iąz­
kiem stowarzyszeń autonomicznych. W  Zako­
panem pracuje oddz. zakopiański, w e L w ow ie  ■ 
lwowski, który powinien być znanym w  i.aszem 
mieście^, choćby z  pysznego swego w ydaw n ic­
twa pt.: „W ie rch y ".

Każdy członek, bez względu na oddział, 
LorzysU  z 'dobrodziejstw T-wa. A  każdy oddział* 
może specjalnie pracować na najbliższym  sobie 
terenie. Gdy pomyśli się o Beskidach W s c h , 
o  Gorganach, o  braku ścieżek wytyczonych, 
schronisk, o  fatalnym  dojeździe, _gdy przypo­
mnimy sobie, jakie cuda dzikiego wysokogór- • 
skiegę krajobrazu mamy stosunkowo blizko 
Lwowa, w  Alpach Ródniańskich. do których broni 
nam wstępu przymus paszportu zagranicznego 
—  widzimy, ile dróg do hjspacy ma Lw ów  na 
poln T. T., byle Lw ow iaey^rezu m le li doniosłość 
tej sprawy, ale zrozulmSeli tak naprawdę, z na-- 
szym temperamentem.

N a  zakończenie jubileuszu, sekc ja  tu rysty ­
czna T- T. urządziła szereg wzorowych w ycie­
czek, które odb ija ły kulraramą, organizacją od 
licznych karawan gapiów, którzy w lokąc się 
w  Tatry, robią ze skalnej, przepięknej pustym 
—: łin ję AT? w  niechlujniejszem wydaniu. Jedna­
ko woż do zasłużonych pochwał STTT. dodać 
muszę, że wspii.actwo polskie stoi na jednym' 
punkcie: chodzą sportowo starsi, świetni a lp i­
niści, m łodzieży natomiast brak. Np. z  lw ow ­
skiego świata sportowej m łodzieży w  kronikach 
taternictwa naszego nie w yczytasz ani jednego 
nazwiska.

Jeżeb już m owa o wdzieraniu się na szczyty, 
trudno pominąć milczeniem alarmy, które pono 
uderzyły o Lw ów  o dwóch wypadkach: o upad­
ku turysty z W ysokiej i o  nowej katastrofie 
autobusa.

( Ibie katastrofy b y ły  zerem, rozdmucha­
ch anem przez nudzących się gości. Stud. un»w. 
Yogel ipotlufał się i nie mógł iść jki skałach, 
po których utrudnia chodzenie czasem Łądai 
skaleczenie. Na autobusie nic nikomu Się nie 
stało, a  w inę znowu ponosi kierowca. Niestety;

( —  Pożar w  o-nku włoskim. W  banku pań- wśród pp. szoferów* dużo łfołoty. Dcze-
stwowym w Neapolu wybu.chl pożar, który zn i- , kujemy, czy eksperci inźyr lerow ie prcychyłą 
szczyl materjały typolitograficzne służące do d ru -jsto do zdania starostwa, że droga do M orskie- 
ku banknotów.^?,traty obliczają na 3 milony h- go Okla nie nadaje się dla autobusów, 
ntar. c Tak ludzie bawią się ha górze. 51! w  dole

> — —  i podgiewoniowym  —  w e w łfcscioem  ZaNepepenś
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miMńy ciągłe wysfępy różnych humorystów, —
proc* kilku koncertów. Polska musi być bardzo 
wesołym  krajem.

Z poważniejszej dzieYIziny należy wspom ­
nieć a kiursach uniwersyteckich dla nauczyc. 
szkół powszechnych, o których zapewne prze- 
czylują Szan. Czytelnicy w  osobnem sprawoz- 
ian iu , w  dziale informacyjnym.

. Bardzo szczęśliwą inowaoją jest wystawa 
puem ysłu  artystycznego. Ma ona stać się za ­
wiązkiem jakby Targówr Podhalańskich, doro­
cznym jarmarkiem przedm iotów sztuki, stoso­
wanej. Im preza ta, otwarta uroczyście 1 bm., 
m a duże znaczenie ekonomiczne.

Z  jednej strony w ystaw cy mogą liczyć na 
popyt u licznie zgromadzonej tu zamożnej lud­
ności co le ż  istotnie tego roku się sprawdziło 
na transakcjach, ale i szerokie sfery handlowe 
całej Polski powinny w ysyłać do Zakopanego 
swych zastępców, aby zaopatrzyć się w towar 
naprawdę artystyczny a niedrogi, bo wolny od 
łańcuszka pośrednictw. W ystaw a zajmująca "trzy 
ogromne sale tut. szkoły przem ysłowej zgrom a­
dziła  moc eksponatów z całego Podhala, a te ­
dy- i z Orawy, wszelkiego gatunku, od mebli 
i przedmiotów gospodarczych po wykwintną 
gałanterję i zbytkowne cacka. Dominuje sala 
fabryki o  starej, a świetnej marce ,,Kilim“ . 
Nawrotem  do oryginalnych wzorów- góra lszczy­
zny, kierowanym wprawną ręką artysty, jest 
.stand wytwórni p: Br. Smereczyńskiej. Hafly 
j.SzarotkT z N. Targu budziły zachwyt i • u 
niefachowców'. Podobnie eksponaty ,TaikosiT ‘ . 
W idn ia ły tuj i piiwdzie (rzeźbjyt i obrazy, nie tylko 
wy+wory szhfki stosowanej. W ogóte w kilimiar- 
stwie pochwalić należy żyw y a zgrany koloryt

a  w . batikarstwie umiejętną stylizację zw ierząt 
i rośli. 15! w ciepłym  tonie, id z asem zbyt batik 
odbiega od stylu podhalańskiego, który niepu 
tego lęku przed uiepokrytą powierzchnią, co 
sztuka jaw ajska ale naogół próby z batik:em 
są szczęśliwe. 4

W ystaw ę przedłużono do końca sierpnia, 
taki ruch panuje na tym  jarmarku, zakopiań­
skim. Może za przykładem  krzyża Sabały (któ­
ry ustawiono juz 7 bm. na grobie starego prze­
w odn ika- projektowanego przez dyr. Stryjeń 
skiego, wkroczy w zór szczerze-podhalański do 
naszego przemysłu artystycznego.

Dziś, prócz tandetnego wykonania i po­
wojennego niedbalstwa wr wyborze materjafów, 
krzewi Się w  wyrobach "podhalańskich sźko- 
d 1 i ■ a pstrokacizna. Po pierwsze pomięszanie —  
wszystkich stylów  góralsk ich- zanieczyszczanie 
podhalańszczyzny dodatkami huculskiemu ty ro i- 
skiemi, i (jeszcze Bóg jeden wie jakiemi. Dalej 
śmieszne nieliczenie się z logiką materjału: ha­
ftowany czerpak, parzenica z metalu, marmu­
rowa spinka. Są. ludzie naiwni, którzy mniemają, 
że w yrzeźb iona kozica .Sabała czy G iewont nada 
lada kleoonce charakter ,,podhalański“ .

N ic w  tem dziwnego: wytwórnie nie im ały 
kierującej umiejętnej ręki, a publikę kształciły 
w ystawy na Krupówkach, urządzane.' jak kto 
chciał. tymczasem vd muzeum im. Chałubiń­
skiego cały parter zalegają stare, niepokalane 
w zory zdobnictwa góralskiego, do których pójść 
trzeba z poczuciem  pię!kj-(a i pietyzmu.

ZdobrlM  A0 podhalańskie r ie  musi być aż 
stylem, me tw orzy bow iem odrębnych całości 
w sztuce. Podhalańszczyzny również nie można 
autokratycznie narzucać całej Polsce, jaku tzw.

sposób polsk) A le  zdobnictwo podhalańskie ma 
j.-rawo do odrębnego bytu i ma możność roz- 

oju swoistego. A  wnieść może jeszcze auro 
tętniącej krwi w  życie sztuki naszej.

S. P.

Przed III. Targami wschód.
Ulgi taryfow e dla wystawców  na Targach 

Wschodnich. W  m yśl obow iązujących przepi 
Sów taryfowych korzystają eksponaty w ystaw io­
ne na la rgach  Wschodnich, przy reekspedy- 
cji całości towaru, względnie jego niesprzedanej 
części z prawa bezpłatnego przewozu.

Biuro asekuracyjne na III. Targach W scho­
dnich. ^Staraniem 'Zarządu Targów  Wschodnich 
zostate utworzone przez filję  W arszawskiego to­
w arzystw a ubezpieczeń przy ul. Słowackiego 1. 
18. Biuro Asekuracyjne Targów  Wschodnich. 
Celem poczynienia najdalej idących udogodnień 
dla wystaw ców  wprowadzało Biuro Asekuracyj­
ne T. W . na b ieżący okres Targów  jednolite 
(ransportowo-składowe ubezpieczenie ekspona­
tów obejmujące w  jednej stawce ubezpieczenie 
transportu danego eksponatu na wystawę 1 z 
powrotem, oraz na mliejscu w ystaw ow em  podczas 
trwania Targów. Ubezpieczenie to obejmuje ry ­
zyko na wypadek katastrofy kolejowej, ognia 
lub kradzieży. Na specjalne żądanie przyjmuje 
Biuro asekuracyjne T. W. ubezpieczenia w  ra ­
zie potłuczenia szkła, pałamania maszyn, mebr 
i t. p. podczas przewozu koleją, za  co pobiera 
osobną dopłatę.

Kurjer e&onmiczny.
Lw ów , 24. sierpnia.

4- W  spraw!? podatku obrotowego. W spra­
w ie podatku obrotowego min. skarbu dało na­
stępują^?/' w yjaśn ien ie:

I. Do sumy obrotu podlegającego podatko­
wi nie dolicza się wartości artykułów wydanych 
z zakładu przem ysłowego łub należących do 
,i-iego składów zakładowej hurtowej sprzedaży, 
hak żńcego do tego samego w łaściciela  o ile 
zakład ten nie jest oddzielnym  zakładem han­
dlowym.

■ Sprzeczna z tym  tw ierdzeniem  interpreta­
cja  tutejszej izby  skarbowej i podwładnych jej 
Organów jest biedna.

Dla uhiknięda^iicporozum ień zaznaczyć na­
leży, że w  nr lyśijj ujptawy 2 art. 4 r ie  uważa 
się za oddzielne zakładów hurtowej sprzedaży 
w yrobów  własnej produkcji o ile te zakłady,- 
tą .u trzym yw ane .przez przedsiębiorstwo przy sa­
mym zakładzie przem ysłowym  lub pozanim. lecz 
w  obrębie m iejscowości będącej jego siedzibą, 
lub w  m iejscowości będącej poza jego siedziba o 
Ile jest to jedyny burtowy (A  a U ad sprzedaży 
poza siedzibą zakładu przem ysłowego.

II. Pobieranie na rzecz samozarządu podat­
ku przem ysłowego w wysokości 6. •"> proc. chw i­
lowo niema jeszcze żadnej podstawy prawdv.

Niemnie! jednakże urn. skarbu licząc s:e

z potrzebami samorządu w ydało  izbom skarbo­
wym  zarządzenie o  ściągnięciu tego podatku 
juk od obrotu r a  m iesiąc lipiec.

W obec tego za legarzow an is poboru tego po­
datku poczynając od lipca nie podlega żadnej 
wątpliwości i nastąpi- w najbliższej przyszło­
ści

Ponieważ sprzeciw w uiszczeniu pociągnąłby 
tylko komplikacje natury prawnej bez żadnych 
korzyści", praktycznych, należy przeto podatek 
przem ysłowy na rzec z skarbu państwa uiścić.

Dotechfc-arowyy podatek obrotowy miejski 
'0,2 proc .'1 tem .Teamem ifpada. a kwoty w pła­
cone z Tytułu tego podatku źa« pierwsze 6 m ie­
sięcy rb. będą płatnikom zaliczone.

Giełda lwowska.
SPRAW U ŻO AN 16 G IEŁDOW E,

Po kilkudniowej ba:ssie zarysow ała się ńa 
dzisiejszej giełdzie lekka zwyżka. W  niekoto- 
t , anych ruch slaby, poszukiwane Gazy i Ja­
worzno. Dla wal uf tendencja zwyżkowa. Dziś 
w  sobotę nte be.Izie zebrania giełdowego.

OBROTY W  AKCJACH,
P-o.w a ry 1750. Ga fota 1-0.000. Ćmielów 285, 

nieef. 160. Niem ojówski 170. Pozę! 68. Nafta 
JA0. P. T. 13. 90. Bakśjtawa 550. Siersza el. 70. 
S iersza g. 1250. Spółka W yd&wrdłjza 38. Tohan. 
64. ( bod. 1125. Oiko* 710, Tespy 1325. Cegiel­
ski 150. Parow ozy r.ieef. WO S js .  1575. Bank 
Hii:ol.'iCznv 140- Przem vslowrv 88, nieef. 80. —  
Ztemski PaM  K,redvf - 4(5 nieef. ló  i -; ft

W A LU TY .
W iedeń 3.75. Paryż 11150. Berlin 0.0625. 

Ztfrych 47500. Londyn 1198- N. Jork 265. D o­
lary 256. Praga 7700 Kor. czesk. 7800.

OBRO TY W  AKCJACH N IE K O TO W AR YC H .
Jąworzno 25 szt. 3350, drob. 3700. Gazy 

5100. Azot 82. Brager 650, 660. Chybie 145Ó. 
Czechow ice 53, Columbia 19. Drożdże G. 140. 
Gazoiina 250. Gazociągi 70. N itrat 19, nieef. 35. 
Olkusz 110. R adziw iłł 330 W ęglów ki 7750, nieef. 
490u.

-b Kursa zbożow e Cena za 100 kg. loco 
iTacja załadowania. Pszenica krajowa ex  1923 r. 
780.00u— 920.000, Żyto m ałopolskie 67/68 ex  
1923 375.000— 385.0Ó0. Owies małopolski ex  
1923 r. 525.000— 540.000.

-4- Giełda zbożowa słabo odwiedzana. 0  
brót 75 Jon. Transakcje iw pszenicy, życie i'ow s ie  
Tendencja cokolwiek zw yżkow a  —  usposobienie 
rezerwowane.

- f  Akcje giełdy krakowskiej. Chodorow 
1.400.000. Siersza el. 80.000. Trzebinia tł. 700000 
Ćmielów 250.000. Fol. Bank Przern. 110.000. 
Pf,a:,-ma 240.000.

-h Akcje giełdy warszawskiej. Chodorów 
1/000.000. Częsfotice 4,300.000. Cegielski 140.000 
Lilpoon Rau 165.000 Modrzę jów 1..500.000. Zakh 
Ostrowu ckie 1.650.000. Rohn i Zieliński 24000U 
Starachowice 820.000. Zieleniewski 1,450.000 
Żyrardów 43.000.000.

Kursa g ie łd y  lw ow sk ie j.
Ż = »  żądają, T  —  transakcje. Zresztą: płacą.

A ) Akc. Bank. 24
sierpnia B) Akc przem. 24

sierpnia

Akc. Związk. . 38000 Górka . . 1050000
Dyskont Lw. — Oikos . . ■ . T  710000
Handl. Pozn. . 2000Ó0 Parowozy . , T  140000
Hipot akc. . . T 145000 Patrja . . . 32000
liipot. zemel. . 30,. Q Pezet . . . T  68000
Małópolski . . 95000 Pocisk . . . 140000
Powszechny 19000 Pol Glob . . 7000
Przem ysłowy . T  88000 Pol. Nafta . . T  140000
Ziemski kred. T  50000 Pol. Tow . Bud. T  90000
B) Akc. przem. Pol. Tow . H. . T  64000
Browar Lwów. 1750000 Rakszawa . T  570000
Chodorów . 1125000 Siersza el. . T  70000
Karpaiit . . 1 0000 Gól-. Siersza . 1250000
Ocnieiów 235000 Tepege . 44UUU0
Pertland z S, . — Tespe sól pot. T  1325000
Galtei 1 2200000 Zieleniewski . T  1575000
Cafora ez . , T  40000 Żegluga poi. . 23090

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski

L w ów  —  dnia 24 sierpnia 1923
W arszawa 

dnia 24 sierpnia
Kraków

dnia 24 VIII.
Zurych 

dnia 24 V III.
Berlin 

dnia 22 VIII.

Nr. 201 Gotówka D ew izy D e w i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 - —mo­ — 1 0 0 - luO 000-23 00o0
1 funt. arg. OOOUOOU- UOOOOOO l l  20000-1195000 1112000-1141000 1120000-1135000 25 22 2119687500
100 frs. frar 13000-14000 130000-140000 1400000— 1430000 134000-144000 31 02 261345-00
100 fr. szwaj. 000000-000000 46u00u— 470 '00 4440000 -4530000 440000 -480(100 100-00 842887 00
100 frc. belg. 0000-0000 10000-10500 1110000-113000U 522300— 622000 25-00 758100 00
100 k  czesk 76000 -  79000 76000-79000 728000 726000 00000-00000 16-20 13765500
100 I\ węg. 0000-0000 0000-  nnoc —•— ooo—oon — 03 270-32
100 K aiistr. 000 -  000 360 - 3 8 5 3 4 8 -3 5 4 3 40 -37 0 -•0077 6623 00
100 M niein. 0 00 -00 0 005-007 005— 005 0 00 -00 0 0-000-125 io-t (5o
1 Dolar am. 260000-270000 260000— 270000 244500— 255500 245000-267000 5-53 408825000
100 L ir  wł. 00 -  0000 13500-14.5,)0 108000 -106000 — 23-60 199500 00
100 Lei rum. 0 0#  -000 (0 0 -0 0 0 000- -000 00000 -0 0 0 0 2-55 94-65
1 guld. hol —■— —•— . 00000 -0001*0 00000-000000 21800 835400 00
100 K nor w. __•_ T 0 00 -00 0 90 75 867825 00
100 K duńsk. —• — — ■— —.— 0000 0000 10390 872812-00
100 K szw. —• — ■#*“ " 147 00 1236900 00

UWAGA: „P* oznacza kursa poprzednie, ostatnio
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Nadesłane.

W LWIEJ KLATCE
sęria arcydzieła „H(1RAGaN“

K i i p e r n i k .

w s trzą s a ją c y  film  d ra - l . f ł j i  i
m a ty c iu y  w  6 aktach. w  v l u  1

M a r y s  l e n k a

Mśm l i l i i  M i e j  w n l t M
odbyło  sii; we czwartek Na wydatki biedace 
uchwalono zaciągnąć pożyczkę 3 m iljardów  i* i i  
w P. K. K. P.

W  m yśl referatu dra Poratyńskiego uchwą 
lpno opłatę za wodę, pobieraną według wodo- 
qa>en._ podwyższyć z 4.000 na 8.000 ojk. za 
m etr sześć., zaś opłaty wodociągowe qd m ie­
szkań w  tyra samym procencie z tą różnicą, 
ie  z ło ty  polski obliczać się będzie po 30.000 
mk., a nie 15.000 j*k  dotychczas. O płaty za 
s odo,i ii rz obow iązyw ać mają od 1 sierpnia, 
zaś inne op ła iy  od 1 października.

P o  referacie dra Rpcfcera uęb walono pod­
w yżkę opłat gm innych od spirytusu i trunków  
alkoholicznych do wysokości aO proc akcyzy 
liądow e j, tj. do 10 500 mk. »  litr  100 procen­
towego spirytusu. Spirytus denaturowany będzie 
w o ln y od tej opłaty.

Sprawę regulacji ul. Pełczyńskiej odro­
czono, celem  przeprowadzenia pertraktacji ugo- 
dcw ych  z w łaścicielam i parcel.

rT l .i u i

S Im tóJioiiii straży pżarsya
W dniach 18 i 19 sierpnia br. obradował 

w  Tarnow ie kra jow y zjazd małopolskich ocho 
tmpzych styąży pożarnych przy udziale ponad 
ąrju delegatów  poszczególnych placówek stra­
żackich

Prezydentem  związku małopulsk. straży 
obrano p. Andrzeja Lubom irskiego.

Dalszą treść obrad wypełniały sp-awy 
organizacyjne, finansowe i administracyjn*. 
Szereg mówców wskazywało na obecne trudne 

y położenie stracactwa jako skutek ©hojętności 
ą częstokroć i wyraźnej niechęci ogółu społe­
czeństwa w stosupkh dq spraw obrony pożarnej

Zjazd strażacki pow zią ł uchwały mające pą 
celu polepszenie tycn stosunków w  kierunkach, 
adm inistracyjnym  i finansowym  i postanow ił się 
zwrócić do sejmu i rządn, ąpy w ustawie nor­
mującej sprawy przedstawicielstwa ludności 
w  zw iązkach samorządowych, strążactwo ochot­
nicze m lkło zagwarrntowąny stOapwny Odział 
w  san o. ządzie, wreszczr aby rząd w  drodze 
ustawy państwowej w prow adził przymus opo­
datkowania wszystkich tow arzystw  asekuracyj­
nych od ognia na izecz obrony pożarnej, tak 
jak  to uczyn iły kraje zachodnie jeszczp nrzed 
kilkudl.ie>ięciu laty.

W  czasach, kiedy szczególnie na terenie 
M ałopolski z najróżnorodniejszych przyczyn 
idzip rokroczn ie z dym em  m ii.-aidowy majątek 
ludzki, najwyższy ju ż czas, aby ta arjp ja gospo­
darcza jaką jest ochotnicze straiaetwo, doczekała 
■łę tak ze strony Państwa i jak  s im ego  społe 
ozępstwa naiptytego zrozupiienia i opieki.

Następny Zjazd odbędzie się we L w ow ie  
w  r. 1925 i będzie połączony z 5Q-letnim ju b i­
leuszem istnienia Małopolskiego Zw iązku stra­
żackiego.

Redzaje śmierci powietrznej.
Najdelikatniejszymi i hi* zawaz* zupełnie 

pewnemi, częściami aparatu lotniczego są: 
i iniL i stery- Niespodzianki silnika (najso- 
lidniejszemi może w tym względzie są typy 
niemieckie czterotnktowe) urozmaicone są pr?ez 
całą skalę od najdrobniejszych aż do fatalnych, 
czasami nawet tragicznych wypadków. Nie- 
zawsze będzie możliwym usunąć wszystkie 
defekty, a jednak przez sumienne pielęgnowanie 
silnika wytworzy się im tynttowną pewność 
i bezwzlędne zaufanie w pilocie. W  pierwszej 
linji i(lzie o prawidłowe karmienie silnika 
benzyną i  o liwą. Na specjalne aztaczki i ka- {

w a łk i pozwala sobie gąźnik. W ystarczy małe 
ziarno piasku, a już nastąpić może niepra­
w idłow ość w działaniu silnika.

Druga część aparatu lotniczego, również 
hąrdzo delikatna, to sterowanie. P ilo t naia- 
żony jest na niebezpieczeństwo ilekroć jedna 
z linęk łą-zącyęh dźw ign ię z płatam i tż- ze 
sierem kierowniczym , wysokokościowym , oraz 
lotkam i wypowie swe posłuszeństwo. W  takim 
wypadku zgrabny p ilo t da sobie radę po części 
posługiwaniem  się dwiem a pozostałemu T ra ­
gicznym i atol, tylko są wypaaki, gdzie wszyst­
kie trzy linki pękną odrazu

W łaściw y aparat, to  znaczy kadłub, skrzy­
dła i  podwozie po dziś dzień są tak bezpieczne 
i pewne, że pod tym  względem ostrożnego 
pilota b igdy n|G złego spotkać nie może, o ile 
maszyny w powietrzu gwałtem  nie przeforsuje 

Pqzą doświadczeniam i samego aparatu 
oczyw iście dużo trudnjejszem jest, zaznajom ienie 
się z cbimerumi tak dotąd niezbadanego i zw o­
dniczego żyw iołu , jak powietrze. Doświadczenia 
■lądują ąię mniej więcej od dziesiątka lat. 
Praw ie stale pojawiają się w atmosferze fale 
powietrzne od najdelikatniejszych aż do orka- 
nieznycb Maszyna pilota, walcząc z nimi, nie 
płynie praw ie n igdy spokojnie, lecz bezustannie 

luje, wauą się, skacze, drży i jęczy. Przy 
Orkanie zdarza się, że spada jak skorupa 
orzechowa oa spienioaeui morzu, dosłownie
0 sto m-itrów w  czeluści powietrzne. Potrzeba 
bezwzględnej wytrwałości, odwagi, zgrabnorci 
j przytom ności umysłu pilota, by przez zręczne 
law irowanie msszyiiie nie pozwolić się ześlignąć
1 ząwsze w  czaa odpowieapiem  przeciw  zia- 
łąn iem  Steru aparat podchwyoić i wybąlan- 
gować.

Jęż$li środek ciężkości aparatu jest dobrze 
oU fczony, nisko leży, to aparat sam dojdzie 
dp rów now agi jak libelia. Pom im o wszystkiego 
pąjw iększym  postrachem dla p ilotów  są tak 
wauc dzjury powietrzne. Na takich miejscach 

śm igło i skrzydła nie m tją  o p a t ia ,  a aparat 
z błyskawiczną szybkością zapada się. Jeżeli 
gięboteosń takiej dziury kończy się przed po­
w ierzchnią z.umi, wówczas pnot może się w y ­
ratować, w przeciwnym  wypadku grozi mu 
bezwzględne ro",trzaskanie, X  2

SPORT.
Uh p. p*. D. L. —  4Ą. fi. p. mecz o  m l- ( 

Strąostwo O. J t VI. odbędzie się dziś w  sobotę j 
o  giooz. 4-ej popołudniu w  parku sportowym * 
L  L. K. S. „O ą rm  (zą  PlaGem Targów  W scho- 
4i'ich). ,

Zawody i® m iędzy dwom a rywalizującym i 
dm itm aun zapow iadają się nader ciekawie, gdyż 
gra o0litować będzie niezawodnie w  liczne em o­
cje.

Landa (W ilno—  Pbyiiń (Lw ów ), mecz o 
m istrzostwo Polski (grupa wschodnia) odbędzie 
się jutra na boisku Pogoni. Początek o godz.
4 mja. '30.

Lekkoatletyczne mistrzostwa szwajcarji ro ­
zegrane w  Ben >13 dały następujące wyniki: 

p ieg  na, ‘100 m - Struły l l 2/io sek.
Bieg na 200 m : Strebi 229/10 sek.
Bieg na 100 m : Martin 515/10 sek.
Bieg ną «0Q łn ; Martin 2:00.
Bieg pą 1500 m : Schaerer 4:055/10.
Bieg na 5000 m : Marthe 16:.428/X0.
Bieg na L1Ó ml z plotkam i: M oser 167/,0 sek. 
Sztafeta. 4x100 m|: Kluib Old Boys (Bazy- 

« a )  44^/10 sek
Skok w w y ż : Moser 185 cm.
Skok w  d a l: W enk 688 cm.
Skrk q tyczce: Gorsjiach 355 cm.
Trójskoic: Bmcher 1.3'00 m.
R zu t kulą: Vpglex 12‘30 na,.

C w n f  1. —  Czarr}i |l. 4 :1  (3 :1 ) .  M e f j
ten (trening w-ląściwue), prowadzony był w  ba#-' 
dzo żywem  tempie i ze  znaczną dozą ambicji, 
zw łaszcza ze strony drugiej drużyny, która w  
długiej połow ie posiądała niezaprzeczoną p rz«- 
w ą ję. Jednak zrpzuamf» ta  i goanu pocnwąły ry ­
walizacja znajdowąłą u obu arużyn w ep ozą jąn * 
ujście w  kierunku gwałtownej chęci zdobyci* 
bramek jedynie, podczas gdy kotnbi%tcja w lin ji 
napadu ja to  takiej zaw odziła  praw ie ze zupełnie. 
Stąd też ty ły  oba  drużyn grały lepiej 1 składniej 
niż napady. W  jie rw sze j drużynie ponocłł gtó- 
wrią część pracy obronne] doskonały jak zawsze 
KmicińbkI, w drugiej drużynie pracował w' po­
m ocy doskonale Loża, w obronie dobrym by ł 
Seychawski a Koniewicz w bramce był z vipełnie 
na wysokości zailauia i obronił kilkakrotnie 
doskonałe.

A m n ica  sportowa ponosiła kilkakrotnie gra­
czy drugiej drużyny którzy dopatrywać się 
chcieli stronniczości nawet u sędziów (również 
„Czarnych" zresztą;, gdyż pracą sędziowską po­
dzielili się pp. kpt. BiWr i inż. Dudryk.

W  końcu zanotować należy uwagę, że p ó ł­
godzinne opóźnienie rozpoczęcia meczu, n iad y— 1 
a zw łaszcza  na boisku drużyny pierw szok|a»o- 
wej —  m iejsca m ieć nie powinno.

Uczczenie zasług inż. Christelbauera. W  ści- 
Śłem gronie członków klubu ,,('. am ych “  odbyła 
się wczoraj skromna uroczystość z okazji w i- 
gilji imienin p. inż. Ludwika Chrisieibauera. Po 
krótkiej, w serdecznych i ciepłych słowach w y ­
głoszonej przemowie, w fęc/ył red. J askow- 
nicfci zasłużonemu solenizantowi Hkrom ny upo­
minek im ieniem klubu ,,Czarnych", a kapiian’ 
drugiej drużyny z ło ży ł im ieniem graczy jąknaj- 
serde&zniej&ze życzen ia wraz z wiązanką kwid" 
tów.

Święto to by ło  skromne —  lecz skromnością] 
m ierzyć nie należy tej wdzięczności, jaką sobie 
inż. Christelbauer w  polskich kołach sportowych' 
zaskarbił. ..Czarni" składali mu w czoraj gorącą 
podziękę za niespożyte zasługi położone około 
bucjowy najpiękniejszego dziś hoisjęa sportowego 
w Polsce, lecz każdy w ie, że inż. Christetbauer, 
mimo w ytęża jącej pracy zawodowej, o fia row y­
w ał zawsze swój czas ■ swą bezinteresow ną 
piiacę um ifowanej przez siebie idei sportu po l­
skiego. W szystkie polskie zrzeszenia sportowe 
korzystały z jego  pracy i trudów, w najw iększej 
zaś m ierze kluby i zrzeszenia lwowskie, które 
inż. Christelhauer starał &:ę nietylko podnieść 
na wyżyny, lecz uchronić je zarazem oa nalecia­
łości niepożądanych stwarzając tem samem! 
prawdziwy w zór pracownika społecznego na n i­
w ie sportowej. ^

1. L. K. S. ,,Czarni" zawiadam iają swoich’ 
członków, P. T. Redakcje, oraz wszystkie oso­
by, które są w  posiadaniu cąy to permanentek, 
czy też biletów- wolnego wstępu do pąrku spor 
towegw „Czarnych", że na dzie 2. września (za ­
w ody' m iędzypaństwowe Rumunja —  Polska) b i­
lety .powyższe tra,cą m oc eh owiązującą.

OGŁOSZENIA.
Na mieszkanie Z WiKtem przyjmę słars?ych studentów,,, 

w pobliłu jest gimnazjum IV,' KI, feminarjam nau e^ -1 
cielbkit męskie, technika. Ul. Japońsk. (boczne I istaragę; 
I. 16, III. p.

NAWOZY SZTUCZNE
S u p orfos fa ty , tom asynę, s ia rczan  m on r. 
so le  p o ta s ow e  erąz w szelk i* iuue środki 

nawozowe poleca:

MAktJĄN SZYF, Kral dw* XXII
W yłączn y  przedstaw iciel flą Mąłpp(f|skf ■ Śląsk 

Cieszyński najw iększy cii pol&Kich fak ryk :

Cbeiiiięz| ia a b ryk a  Sp ąk< d a w n ię j 
K a ro l S ch a r ff i Ska w  B ogu cicach  po w.

Katowice.
Fabryka pmduktów cheitiięypyęh U blfi

Sp. Akc. K raków -Podgórze. 4619 |
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BRAUN, LWÓW
R T T T O W S B l I E S a O  X. 
-  S T K 9 T U S K A  3 .  —

Składy S U K N A
towary bławatnt w wielkim wjttrze

p o ł e c a  ...

BRAUN, LWÓW
—  S Y K S T  X j ‘ S  3BL 3 .  —
r u t o w s k i k g o  i .

M M I

Na jw ięk s zy  dzienn ik  p row in c jon a ln y , 
a jp o c zy tn ic js z e  p ism o w  w ie lk ie  rs 

w o j-iw ódzrw /e lu oe lsk iem  i na p rz j le- 
— —  — g ły ch  kresach  —  —  —

I ----------------------
gj Kupno i sp rze ra z .

X

wydawany w ieik im , stołecznym  rozm iarze, reda­
gowany żyw o i interesująco, mający świetnie 
— — zozganizowaną służbę in form acyjną —  —

je s t  w skutek sw e j p o c z y t n o ś c i  
 w e  w szystk ich  s f e r a c h --------

pom py, sikawki, węże po-
• leca fabryka Stanisława
Trębickicgo. w  V  arszaw ie
Kopernika NTr. 33. W szelkie  
przybory dla straży ognio­
wych Pom py centryfuga!ne, 
Abisyńskie, Artezyjskie, Dia- 
fragma, pom pyr  studzienne
napełniające rezerw oary na 
piętrach, pom py parowe i 
transm isyjne. Kilkadziesiąt 
lat praktyki i fabrykacji.

ID
j  X a j i e p s z e r a  m i e j s c e m  o g ł o s z e ń  

1 dla  f i r m  h a n d l e w o - p r z e m  y s ł o -

|  r-.::-,.=g = : w y c h ,  ..................

^  Adres w ydaw n ictw a : Lublin ,.EXPRE3S LfcJB“.L -

8 SK1“ ulica Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa 
Nr. 117.

ii

om Przem yk jWO - Han­
dlowy Stanisława Go­

nera. D ąbrow a  Górnicza do­
starcza wagonow o W ęgiel ko­
palń Zagłębia Dąbrowskiego, 
Cegłę, W apno, Gips, Żelazo, 
Cement, Dachówkę Meble sa­
lonowe, b iu row e i kuchenne 
własnej fabryni. Księgi han­
dlowe i m aterjały piśmienne, 
Przyjm uję przedstaw icielstwa  
różnych branż. Zakupuję zie­
m iopłody i drzewo. 4624

a r  s z w r j c .  a  h  i h  m r  u n R t i i H
Siyńuej marki A L B E R 1 W Y D L E R ,  Z u r y c h

“S Ś ‘!ALEKSANDER W E l k R E B
'  . w  o w  . j ł l .  K r a k o w s k i  X I. —  Ceny fabryczne 

116— M— — P M B B B — M— MHIlllUBi

P ianino „Ehrhara11 krzyżo­
we wspaniałe. P raw dzi­

w ie kupującem u korzystnie  
sprzedam. Kopernika *26, par­
ter oficyny, gankiem, ostatnie 
drzw i 4625
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TKALNIA LW ÓW , PIEKARSKA 53.
Zaprasza P. T, gospodarzy z okazji nowych zb iorów  do wym iany ich su­
row ców  t. j. lnu, konopia? przędzy, wełny i kłaków, za wszelk ie gotowe 
w yroby, jak  różne p łó tn a * ręczniki, prześcieradła, chustki, szale, sukha, 
cajgi, barchany it . po bardzo przystępnymi warunkami Kupujemy 
tez wszelkie surowce, płacąc najwyższe ceny Ze zszywanych szm a­

tek wyrabiam y do dni 8 chodniki bardzo ładne. 1812

3
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BMKMD JAZDS PCgl$B'!9
pospiesznych i osobowych ważny od 1. czerwca 1923 r.

ZE LWOWA ODCHODZĄ:
Krakowa 3 35, 8 20, t J  Ł5 , 15*00

r7-30, 19*40, 2100, 23-55.
W arszawa 9 *3 5 , 2 0 *0 5  przez R ozw a­

dów, 13 30, 23 10 przez Bełżec.
Rawa Ruska 2PL5
Sniatyn 7 55, 9 '4 5 , 19*55, -3  W
Kołom yja '4  25, 17-25
Aj,!,do rów 1 50
l>odwołoc/.u*ka 10240. 23-20
Tarno-o l 17 30
K ,w r, 13^5,27-40
R adziw iłłów  1935
Grajewo 91Ó
Kowel 19'20
idiwoczne .5 ?s. 6 ;5

1^30 23*25Borysław 9 "5 O.
Sianki 13'50 
Sam bor 710, 23 05 
Chełm-Dęblin 8 55 
Slojanów  7*40. 18 35 
Podhajce 0 55, 16*20 
Jaworów  8*30, 17*15

Ze Lw ow a Podzam cza,

'i arnopol 6 27, 17 58 
Podhajce 7’10, 16 36 
Uojanów  7 56, 18’58 

Grajewo 9'3t przez Sapieżankę  
Podwołoczyska I D ?  , 23 12, 23*47 
Równe 1 4-07, 23’04 
Kowel 19‘39 przez Sapieżankę 
R adziw iłłów  l'*67
Lwowa 605, 0:36, 8'33, 8 56, 9*13, 1018. 

12*01, 15-31, 18*33, 19*03. 20 36, 
21-43 2L58

Ze Lwowa-Łyczakowa

Podhajce 7 37, 17*03
W in n ik ! 5‘45, 13-40, 18*27, 19-54

U0 LWOWA PRZYCHODZĄ:
Krakowa 5 30, 6'30, 8 1 0 .  9'45, 1 3 '3 0 , 

16-45, 1910. 20 25. ,
W arszaw a  8  3 5 ,  2 2 *0 5  przez Rozwa­

dów, 5 50, 16’55 przez Bełżec 
Rawa Ruska 7 30 
Śniatyn 5 5 \  9 * »0 ,  17 00, 18*50 
Kołom yja 12 20, 2210 
Chodorów  7*20 
Podwołoczyska 6*20 ,18*45  
Tarnopol 12*15, 2050 
Równe 6*50. 15*45 
R adziw iłłów  9'10 

Rirajewo 2210 priez Sapieżankę 
Kowel 10 30 
Lnwoczne 6*50. 22 05 
Borysław  10'Ob, 15 35, 18*20,
Sianki 10'45, 19'40 
Sam bor 7*35 
Dęblin-Chełra 2040 
Stojanów 9’25, 19*15 
Podhajce 8'45, 21-55 
Jaw orów  8"05, 20 20

Do Lwo*Va Podzam cza:

Podwołoczyska 5 ’56, 18 2 8  

Bówne 6 25, 15*22 

Podhajce 8 30, 21*38 

Radziw iłłów  8 51 

Stojanów 9 08, 18*56 

Kowel 10’04 przez Sapieżankę 

Tarnopol U -55, 20 33 
Grajewo 21*50 przez Sapieżankę

Do Lwowa-Łyczakowa:
Podhajec 816 , 21*22 
W in n i*  711, 1516. 19*33, 20 50

Objaśnienie znaków : Tłusty druk, pociąg pospieszny.

Nauka i w ych ow an ie .

W T P I S Y
na rozpoczynające się dnia 3. 
września b. r. 1) handlowe  
a) jpd toroczne dla m łodzie­
ż y ;  b ; 6 miesięczne dla d o - '
rosłych tow arow e i banków ;
2) rachunkowości państwo­
wej (egzam in w  w ojew ództw .) 
Jj stenograf]! polskiej
przy jm u ją  KONCES. PRAKT.
K U  R S Y" K S I Ę  G O W  O ŚCi ! 
Z  OLSZEW SKIEGO, LW Ó W  * 
Kurkow a 38, od 16. sierpnia  
do  2. września br. w  godzi 
od 9-11 i od 6-8. Kursy ran ­
ne lub  w ieczorne —  osoDne 
żeńskie. Dla zam iejscowycn  
system korespondencyjny. —  
Ilość miejsc ściśle ograniczo­
na. —  Podręczn i*! z b ib ijo te. 
ki szkolnej. W aru nk i przyj ę-

gimn. lub 6 powsz. 4535

Zakład M. Frenklówny
Mochnackiego 38. w p isy  

do gim nazjum , liceu m : szkoły  
przygotowawczej od 3 — 4. 
Kom plet 3-ciej k lasy przygo­
towawczej szkoły. Nabożeń­
stwo 10. w rześn ia  8 godzina.

Francuskiego angielsk ie­
go  lekcji poszukuję. Zgło ­

szenia, warunki pod ,K on - 
wersacja** do Adm in 1595

P o s a d y  i m ace .

Pierwszorzędną m aszynist- 
1 ę-kasjerkę p rzy jm ie  Za­

rząd m ajątku C ho łoaiów . 
Zgłaszać się z referencjam i 
L w ów , Sobieszczyzny 4, W o j­
ciech Kmita. 4617

Stryehrrz pierw szorzędny  
potrzebny na wieś. Z g ło ­

szenia z referencjam i L w ów ,  
Sobieszczjzny 4. W . Km ita, 
lub Chołoniów  (W ołyń,/I p. 
Chorochów  st. Stojanów* (M a­
łopolska). 4618

O G Ł O S Z E N I E .
Znana p ow szech n ie  z e  sw o ich  w y ro b ó w  

w ied eń sk a

Fabryka Czekoladek i Tcrtów
„P is c h in g e r *  z a ło ż y ła  fa b ry k ę  w  K ra k o ­

w ie  p od  firm ą

Pischinger i Sp.
S p ó l L a  z  O g r .  o d p o w .

Rraliów, Dębniki
poleca swoje wyroby oryginał, 
zaopatrzone mąrką oebrouną.

do dachówek, ce­
ment p o r t l a n d z k i  
wagonowo poleca JM

“ Lwów, ul 
Batorego 4.

fftagazyn mebli Stń i i Ska
L w ó w , Kazim ierzow ska 28- polec* m eble wszelkiej jakości 
po cenach bardzo przystępnych. 1752

Różne.

J ldsiąp ię  duży, frontowy  
”  pokoj z osobnem  w ej­
ściem, tylko samotnym p j-  
nom. Zgłoszenia pod „Pokój 
10 m ‘ 4572

fab  yka kas ogniotrwałych  
L W Ó W , ul. na Błonie 1. 22
W y k o n u j e  : b k a i b e e  p a n c e r n e ,  k u y  
o g n i o t r w a ł a  r ó żn e j  w i e lk o ś c i ,  s za f y  
ż e la zn e  na  d o k u m e n t y ,  k a i e t y  i s k r z y ­
n ie  ż e la zn a  pod ręc zn e ,  k a s y  i z l r r y tk l  
do w m u r o w a n i a .  C e n y  p r z y s t ę p n e .

Poszukuję dzierżaw y "ub 
zarządu apteki najchę­

tniej W Zachodniej M ało - 
pclsce. Oferty do admini­
stracji pod „Październik**.

4627

Łuszczenie skóry i Odm ło­
dzenie i oczyszczenie skó­

ry  usuwanie zmarszczek  
Kosmeo, M ikołaja  7, 4622

P Ł O T M O
K O Z Y

D Y W A N Y
PORTJERY
S T O R Y
T A P E T Y

n iep rzem ak a ln e  na p łach ­
ty i m ark izy
ch ińsk ie b ia łe  1 ko lo r, 
hurtów , i jd eta jliczn le . 
chodn ik i, p ok ryc ia  m e­
b lo w e , firan k i, s to ry

kapy i s e rw e ty  

a u to m a ty  cza e  

p o le ca  firm a

WŁADYSŁAW ADAMSKI
l . w ó w  A k a d e m i c k a  5 .

Celem ułatw ienia praey w  centrali telefonicznej, Za ­
rząd Polskiej Akcyjnej Spółki Telefonicznej uprasza :

V) o jednorazow e podniesienie m ikro-telefonu (s łu ­
chaw k i) z w idełek lub  haku o c ierpliw e czekanie na  
zgłoszenie się te lefon istk i;

2) o zaniechanie rozm ów  z lelefonistl ami i reklam a­
cji, które w in ny  być zwracane do naczelniczki ewentnal- 
nie kontrolgrki (telefon nr O ) ;

3) o zawieszenie słuchawki po skończeniu rozm owy, 
gdyż w  przeciwnym  razie telefon może być w y łą cz o n y ;

4) abonenci, posiadający łącznice, now inni po skoń­
czonej rozm ow ie natychm iast w yjm ow ać w tyczk i (k o łk i) 
z gniazd łącznic.

Zaznaczyć należy, że telefon zam iejscowy nie należy  
do Spółki, lecz jest instytucją rządową.

Jeszcze jedno zaw iadom ienie! Z przejściem  na now ą  
centralę zostało też zreorgan izow are  samo b iuro  a m ia­
nowicie utworzono następujące o d d z ia ły :

1) B iuro abonentów ; udziela  wszelkie inform acje  
w  spraw ie założeń now ych  aparatów , przeniesień, w j j o  
kości opłat abonentów  i t. d. —  telefon nr. 11— 15.

2) B iuro in fo rm acy jne: podaje nnm ery telefonów
poszczególnych abonentów  — telefony ar. 9 -75, 9— 76,
9— 77.

3) B iuro nap raw y  uszkodzeń: przy jm uje zgłoszenia
o uszkodzeniach aparatów  —  telefon nr. 11— 77.

4) Buelia lterja : in form uje w  spraw ach  tyczągych się 
wystaw ianych  lub płaconych rachunków  —  telefon nr. 
1 2 - 1 2 .

| portlandzki pierwszorzędnej jakości tylko 
l -  w agonowo, dostawa natychmiastowa —
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